
STAN POGODY

Dz;ś. pogoda będzie częściowo słoneczna, 
chłodniej. Temperatura najwyższa 83 sto­
pnie. W nocy 60 stopni. Wiatry północno- 
zachodnie od 8 do 15 mil na godzinę.

Jutro, pogoda będzie słoneczna, tempe­
ratura nawyższa około 85 stopni.

Wschód: 5.54 — Zachód: 7.56.
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Dziś — środa, dnia 11 sierpnia, — Ty- 
burcjusza, Zuzanny.

Jutro — czwartek, dnia 12 sierpnia, 
Hilarego, Klary.

Pojutrze — piątek, dnia 13 sierpnia, — 
Hipolita, Jana, Heleny.
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PREMIER CHIN 0 WIZYCIE PREZ. NIX0NA
Egipt: Sąd Nad Zausznikami Moskwy

zo-

troje dzieci, syna Tho- 
lat 23, córki — Peggy,
i Patty, łat 17. Pilot 
Demarest był kawale-

Środkowy Wschód. (UPI) 
— Izraelski dziennik Ma’Ariv 
ujawnił dzisiaj, że Izrael za­
proponował Sisco plan dwu­
etapowego wycofania wojsk 
swych znad brzegów Kanału 
Sueskiego. W pierwszym eta­
pie wojska izraelskie miały 
się wycofać tylko na niewiel­
ką odległość od brzegów, ce­
lem umożliwienia egipskim 
inżynierom, pracującym nad 
uruchomieniem Kanału, — 
przejścia na drugą stronę i 
zorganizowania tam normal­
nego życia.

Drugi etap przewidywał — 
wycofanie się na kilka mil da­
lej ale o wiele mniej niż te­
go domagali się Egipcjanie. 
W obu etapach wojsko egip­
skie nie miałoby prawa za­
jęcia wschodniego brzegu Ka­
nału Sueskiego, czego Kair 
domagał się stanowczo.

Kanał Sueski, od czasu woj­
ny izraelsko-egipskiej w ro­
ku 1967, jest zablokowany i 
znajduje się w nim uwięzione 
15 statków różnej narodowo­
ści. W tym i polskie.

Dziewięciodniowa misja Jó­
zefa Sisco, zastępcy sekreta­
rza stanu dla spraw Środko­
wego Wschodu, jak twierdzi 
izraelski dziennik, spełzła na 
niczym. ,

21-letni Steph Mussatti w 
owym czasie jechał w północ­
nym kierunku po Cernan 
kiedy spostrzegł uderzający 
w słup helikopter a następnie 

Kilka dni leniu pisałem o 
kosztach kampanii i o tym, 
że wzniocnimy swą pozycję 
politj czuą, jeżeli pomożemy 
naszym lub przyjaznym nam 
kandydatom w finansowaniu 
kampanii przedwyborczej. Od 
Czytelników otrzymuję kopie 
listów podpisanych przez zna­
nego polonijnego przemysłow­
ca Edwarda Piszek, który ape­
luje o pieniężne daniny na fi­
nansowanie kampanii sen. 
Muskie. Czytelnicy zapytują, 
jak mają odpowiedzieć. Chcie- 
liby pomóc sen. Muskie, ale 
nie są pewni, czy wysłane cze­
ki trafią do jego funduszu 
kampanijnego.

eksplozję. “Wyglądało to jak 
jedna, wielka kula ognia”, po­
wiedział.

Virginia Parra, lat 20, była 
jedyną osobą, która znajdo­
wała się w domu przy 912 
Cernan w momencie katastro­
fy. Miss Parra twierdzi, iż 
znajdowała się w sypialni 
kiedy usłyszała silny pod­
much wiatru, brzęk tłuczone­
go szkła i silną eksplozję. 
“Szybko pobiegłam do drzwi 
frontowych domu i zobaczy­
łam na ulicy płonące szczątki 
helikoptera”. Odłamek rozbił 
okno w bawialni i uszkodził 
lekko jedną ścianę.

Sierż. Hayden, lat 52, pra­
cował 10 lat jako sprawo­
zdawca drogowy dla radia 
WGN. Jego poprzednik, Leo­
nard Baldy, zginął w kata­
strofie śmigłowca w 1960 ro­
ku. Hayden był żonaty i po­
siadał 
masa, 
lat 27 
David 
rem.

Obecna strategia sen. Mu­
skie zmierza do zwycięstw 
wielką różnicą głosów w pra­
wyborach w kluczowych sta­
nach. co odsunęło ’ v na bocz­
ny tor innych f mokratów 
marzących o uzyskaniu nomi­
nacji swej partii. Jest to wła­
ściwa strategia. ponieważ 
wielkie zwycięstwa w prawy­
borach będą miały decydują­
cy wpływ na konwencję.

Gub. Rockefeller 
w Lizbonie

SADAT - PREZYDENT EGIPTU 

czasie rozpatrywania sprawy 
konfliktu arabsko-izraelskie- 
go na zbliżającym się plenar­
nym posiedzeniu NZ.

Na okupowanym przez Izra­
el brzegu Jordanu, terroryści 
podrzucili granat do autobusu 
z turystami. Dwóch pasaże­
rów i 10-ciu przechodniów 
stało rannych.

Belfast, Północna Irlandia. 
(UPI) — Brytyjscy żołnierze, 
pod ogniem irlandzkich strzel­
ców wyborowych, szturmują 
uliczne barykady katolików. 
Wozy pancerne wspierają ak­
cję wojska. Na ulicach sto­
licy nadal trwają demonstra­
cje katolików przed zarządze­
niu premiera, w sprawie a- 
resztowania i zamykania w 
więzieniu demonstrantów bez 
wyrbku. Nieoficjalna liczba 
śmiertelnych ofiar obecnych 
zaburzeń wzrosła do 19-tu. — 
Ponad sto osób zostało ran­
nych.

Wspomagane przez wozy 
pancerne oddziały brytyjskie 
zdobyły barykady, blokujące 
wejście do dzielnic katolic­
kich miasta. Akcja żołnierzy 
rozwijała się pod tak silnym 
ogniem ukrytych strzelców, 
że nawet zostały ostrzelane 
ambulans szpitalny i helikop­
ter, zabierający rannych.'

Z pośród osób aresztowa­
nych w czasie zaburzeń wiele 
jest rannych. W różnych czę­
ściach miasta wybuchły bom­
by podłożone przez terrory­
stów.

We wtorek po południu 
uległ katastrofie lekki heli­
kopter, na którego pokładzie 
znajdowały się dwie osoby; 
pilot, David Demarest oraz 
sierżant policji Irwin F. Hay­
den, który był sprawozdawcą 
ruchu drogowego na szosach 
Chicago dla radia WGN. Oby­
dwaj ponieśli śmierć. Przy­
czyną katastrofy były silne 
wiatry wskutek których De­
marest, lat 29, stracił kontrolę 
nad kursem śmigłowca. — 
Pchnięty silnym wiatrem he­
likopter uderzył w słup z li­
niami wysokiego napięcia po 
czym eksplodował. Katastro­
fa miała miejsce w Bellwood, 
zachodnim przedmieściu Chi­
cago w odległości około 3-ech 
bloków na północ od Eisen­
hower Expressway i na za­
chód od 25th Avenue. Wsku­
tek eksplozji odłamki heli­
koptera spowodowały lekkie 
zniszczenia dwóch d o m ó yv, 
przy 912 Cernan i 916 na tej 
samej ulicy.

Dwaj naoczni świadkowie 
katastrofy, 18-letni Mike 
Ewanic oraz 15-letni Jim 
Friend, złożyli podobne oś­
wiadczenia, opowiadając o 
zajściu. Mike znajdował się w 
garażu domu rodziców, w od­
ległości mniejszej od dwóch 
bloków od miejsca gdzie na­
stąpiła katastrofa, kiedy po­
słyszał silny warkot. “Po tym 
mogłem poznać, że znajdował 
się bardzo nisko. Wybiegłem 
z garażu i zobaczyłem że he­
likopter leciał na boku zale­
dwie jakieś 20 stóp nad do­
mami. Zacząłem biec za nim 
ponieważ widziałem, że znaj­
dował się w kłopocie” opo? 
wiadał Mike. Według dal­
szych zeznań chłopca piloto­
wi udało się wyprostować 
śmigłowiec ale w dalszym 
ciągu leciał bokiem. “Śmigło 
działało cały czas więc nie są­
dziłem żeby to był kłopot z 
silnikiem”. Kiedy Ewanic do­
biegł do skrzyżowania ulic 
Wilcox i Cernan zobaczył jak 
śmigłowiec uderzył w drew­
niany słup podtrzymujący 
przewody elektryczne o na­
pięciu 34,000 V. W tym czasie 
panowało duże zachmurzenie 
i wiały bardzo silne wiatry, 
powiedział Mike.

Jim Friend oświadczył, iż 
biegł za helikopterem wzdłuż 
Adams Street zaledwie blok
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Tyg. “Newsweek” donosi, że 

sen. Edmund Muskie nie ma 
zamiaru porzucać roli “nieo­
ficjalnego” kandydata na pre­
zydenta i dopiero w styczniu 
1972 r. ogłosi formalnie, że 
pretenduje do nominacji de­
mokratów. Odpowiedzią na 
krytykę przywódców' demo­
kratów. którzy mówią że czas 
najwyższy ażeby zaczął wy­
stępować jako czołowy kan­
dydat. będzie objazd 32 sta­
nów w ciągu czterech miesię­
cy, który rozpocznie w dniu 
Święta Pracy w Kalifornii.

prezesem “Mrs.
tchens, Inc.”, lecz także filan­
tropem, łożącym hojnie na 
polskie cele. M.in. sprowadził 
chór Chłopców' z Poznania i 
dołożył grubszą sumę do ich 
występów, które przyniosły 
deficyt. Zasługuje on na cał­
kowite zaufanie. Byłoby 
wskazane, ażeby wysyłający 
czeki na fundusz kampanijny 
sen. Muskie donieśli o tym p. 
Piszkowi lub zaznaczyli, że 
jest to odpowiedź na jego 
apel. Wówczas sen. Muskie

(Dokończenie na sir. 2-ej)

Edward Piszek jest nie tyl­
ko znanym przemysłowcem, 
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Liczba Ofiar

Sen. Kennedy 
Nie Pojedzie 
Do Pakistanu

Kalkuta, Indie (UPI).— Se­
nator Edward Kennedy podał 
do wiadomości, że Pakistan 
nie zgodził się na udzielenie 
wizy wjazdowej dla niego oraz 
jego grupy, składającej się 
m. in. z 20 towarzyszących 
mu dziennikarzy. Kennedy 

, miał badać w Pakistanie spra­
wę uciekinierów z Bengalu.

Obecnie Kennedy ograni­
czy się wyłącznie do terenu 
Indii, gdzie odwiedza obozy 
uchodźców ze Wschodniego 
Pakistanu.

Tragiczna Katastrofa Helikoptera 
Dwie Osoby Poniosły Śmierć

Oskarżeni 
o Próbę 
Przewrotu
Ali Sabry i Fawzi 
Usiłowali Obalić 
Anwar Sadata
Środkowy Wschód (UPI) — 

Około 100 wybitnych działa­
czy politycznych Egiptu sta­
nie, w dniu 25go bm., przed 
sądem wojskowym jako o- 
skareżni o spisek i próbę prze­
wrotu w maju br. Pośród 
oskarżonych znajduje się zna­
ny ze swych sympatii proso- 
wieckich były wiceprezydent, 
który po zgonie Nassera rów­
nież kandydował na jego na­
stępcę, Ali Sabry. Dalszymi 
oskarżonymi są między inny­
mi były minister spraw we­
wnętrznych Sharawi Goma i 
były szef egipskiego bezpie­
czeństwa Sami Sharaf. Były 
minister spraw wojskowych 
Mohammed Fawzi będzie miał 
oddzielną sprawę, z podobne­
go oskarżenia.

Bezpośrednio po zlikwido­
waniu spisku przez Sadata, w 
maju br., Moskwa odcięła się 
całkowicie od swych byłych 
zauszników, pragnąc ratować 
swe dobre stoąunki z Sadatem. 
Egipski minister spraw za­
granicznych Mahmoud Riad 
wezwał do Kairu przedstawi­
cieli Egiptu w Moskwie. Wa­
shingtonie i w Nowym Yorku 
przy NZ. Jak twierdzą poin­
formowani, celem narady jeąt 
ustalenie stanowiska Egiptu w

Zaburzenia
w Płd. Korei

Kwangju, Korea Południo­
wa (UPI). — Około 20,000 
mieszkańców tej miejscowo­
ści, leżącej w pobliżu Seulu, 
brało udział w zaburzeniach, 
które miały podłoże ekono­
miczne.

82 policjantów i ponad 50, tępnych stu lat.sfch, — może ; prywatną wizytą, celem od- 
demonstrantów zostało ran-[wzróść z obecnej liczby 208 [ wiedzenia przyjatiół, mieszka- 
nych. 14 przywódców zabu- milionów do 300 a nawet 400 ! jących na przedmieściach sto- 
rzeń aresztowano. | milionów osób. I licy.

Nixon Na Zjeździe 
Rycerzy Kolumba

New York (UPI). — Pre­
zydent Nixon, będzie pierw­
szym prezydentem, — który 
przemawiał będzie na zjeż- 
dzie Rady Nadzorczej kato­
lickiej organizacji Rycerzy 
Kolumba, w dniu 17 sierp­
nia, w New Yorku.

Zjazd odbywał się będzie 
w hotelu Waldorf-Astoria. — 
Byli, prezydenci — Franklin 
D. Roosevelt, Dwight Eisen­
hower i Lyndon B. Johnson, 
przemawiali na konwencjach 
delegatów tej organizacji,- a 
prezydent John F. Kennedy, 
był członkiem Rycerzy Ko­
lumba.
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Propozycje 
Izraela

Koalicja Za 
Kontrolą Urodzin

( Washington (UP-I). — Na 
czele nowej koalicji, dążącej 
do wprowadzenia kontroli u- 
rodzin, stanęli b. sen. Joseph 
D. Tydings z Maryland i dr 
Milton S. Eisenhower, brat 
zmarłego prezydenta i rektor 
uniw. John Hopkins.

Dr Eisenhower twierdzi że 
koalicja popierać będzie znaj­
dujący się przed Kongresem 
projekt ustawy, wprowadza­
jący dobrowolną kontrolę u- 
rodzin w całym kraju. Dla 
“ustabilizowania” rodzin, — 
Eisenhower twierdzi, rodziny 
winny liczyć nie wyżej niż 
dwoje dzieci, “zgodnie z pod­
trzymaniem godności ludz­
kiej.”

Tydings i Eisenhower mó­
wili,że dążyć będą do osiąg­
nięcia “zero” w rozroście lud­
ności w Stanach Zjednoczo­
nych, czyli sytuacji w której 
liczba nowo narodzonych 
dzieci i świeżo przybyłych do 
kraju imigrantów, równać się 
będzie liczbie zgonów i emi­
grujących z kraju, podczas 
roku.

Koalicja twierdzi, że jeśli, 
nie będzie wprowadzona kon-1 
trola urodzin, to ludność Sta- [ Nelson A. Rockefeller przybył 

l nów Zjednoczonych w nas-1 razem z żoną do Portugalii z
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42 Marynarzy 
Aresztowanych 

Na Lotniskowcu
Jacksonville, Fla. (UPI) — 

Czterdziestu dwóch marynarzy 
na lotniskowcu “Franklin D. 
Roosevelt” zostało aresztowa­
nych za posiadanie narkoty­
ków, po przeprowadzeniu nie­
spodziewanej przez marynarzy 
inspekcji kwater. Aresztowania 
zostały dokonane gdy lotnisko­
wiec pełnił służbę z początkiem 
tego roku na wodach Morza 
Śródziemnego. Aresz t o w a n i 
marynarze zostali przewiezieni 
do amerykańskiej bazy mor­
skiej w Rota, w Hiszpanii, a 
stamtąd przewiezieni samolo­
tami do Portsmouth, Va., i 
osadzeni w areszcie.

Z 42 aresztowanych — jak 
podaje komunikat Marynarki 
Wojennej — pięciu zostało 
skazanych na karę więzienną 
i niehonorowe zwolnienie ze 
służby, a 37 otrzymało mniej­
sze kary i poddani ostrej dys­
cyplinie na pewien okres czasu. 
Lotniskowiec “Roosevelt” przy­
bił do bazy morskiej w May- 
port, Fia. w lipcu i załoga 
3,000 marynarzy otrzymało ur­
lop po sześcio miesięcznej służ­
bie na morzu.

2 Rannych 
w Buncie 

Więziennym 
Boise, Idaho (UPI).—Trwa­

jące od kilku dni upały, za­
nieczyszczona woda do picia 
i inne problemy, doprowadzi­
ły wczoraj do zbuntowania się 
więźniów w starym stuletnim 
więzieniu stanowym Idaho. 
Podczas zaburzeń dwóch wię­
źniów zostało pokłutych no­
żami przez swych kolegów, 
oraz podpalono cztery gma­
chy więzienne.

Raymond May, stanowy dy­
rektor wydziału karnego, po 
godzinie trwającej konferen­
cji z sześcioma przedstawicie­
lami więźniów, stwierdził że 
niektóre z zażaleń uwięzio­
nych są w pełni uzasadnione. 
May podkreślił że kilka dni 
wysokiej temperatury od 110 
do 118 stopni F, uniemożli­
wiły przebywanie w słabo 
wentylowanych celach. Przy 
tym źle funkcjonująca pralnie 
dozwalała więźniom na jedną 
tylko w tygodniu zmianę o- 
dzieży.

Po konferencji z May, więź­
niowie zgodzili się — wrócić 
spokojnie do swych cel. May 
spotkał się z ostrą krytyką 
szeryfa pow. Ada, — Paul 
Bright, za zbyt łagodne obej­
ście się z więźniami. Pienią­
dze podatników idą z dymem, 
gdy ty bawisz się w ciu-ciu- 
babkę ze zbrodniarzami.” — 
Bright sprowadził większe od­
działy policji do więzienia na 
wieść o buncie, ale na rozkaz 
May. nie mógł uyć tej policji 
do uśmierzenia buntu.

W gmachu więziennym, — 
zbudowanym w roku 1864, w 
którym wybuchł bunt znajdo­
wało się 243 więźniów.

Atak 
Viet-Kongu
Sajgon. Wietnam Południo­

wy, (UPI) — Dziś, o brzasku 
dnia, grupa komunistycznych 
komandosów z a a ta kowała 
stanowiska pospolitego rusze­
nia Południowego Wietnamu, 
w delcie rzeki Mekong. W 
krwawej walce zostało zabi- 
tj^h 13 Południowych Wiet­
namczyków. Atak został od­
party a komuniści stracili 8 
zabitych i 5 wziętych do nie­
woli. W czasie ponownego 
uderzenia komuniści stracili 
dalszych 8 żołnierzy i znów 5 
dostało się do niewoli.

Amerykańskie o 1 b r z ymy 
stratosferyczne, B-52 bombar­
dowały komunistyczne bun­
kry, inne umocnienia oraz 
magazyny w pobliżu strefy 
zdem ilit-ar y zo wane j.

Z Kambodży donoszą jedy­
nie o nalotach alianckiego lot­
nictwa na zgrupowania ko­
munistów w pobliżu Phnom 
Penh.

Chou Rzuci 
“Karty Na 
Stół”
Różnice Muszą 
Być Omówione 
i Wygładzone
Washington (CST) Premier 

Czerwonych Chin, Chou En- 
lai, w wywiadzie udzielonym 
dziennikarzowi amerykańskie­
mu James Reston, jaki ukazał 
się w dzienniku “Washington 
Post”, zamierza “położyć kar­
ty na stół” w rozmowach z 
prezydentem Nixonem, pod­
czas jego planowanej wizyty 
do Chin.

“Blokada Chin od 20 lat 
przez Stany Zjednoczone — 
mówił Chou — wytworzyła 
wielkie różnice w naszych sto­
sunkach i zapatrywaniach. 
Nie spodziewam się, że różni­
ce te będą usunięte za jednym 
posunięciem pióra, gdyż jest 
to wykluczone i nie praktycz­
ne. Przy nawiązaniu kontaktu 
będziemy mogli jednak zna­
leźć drogę wygładzenia lub 
rozwiązania tych różnic.” 
Chou z uznaniem wyraził się 
o “odwadze” prez. Nixona w 
nawiązaniu kontaktu z Czer­
wonymi Chinami i planowa­
nej przez niego wizycie, “gdyż 
nawet opozycyjna partia nie 
odważyłaby się podjąć tego 
kroku. Więc pod tym wzglę­
dem Nixon wykazał wielką 
odwagę. Nawet sen. Mansfield 
powiedział to samo” — twier­
dził Chou.
Obawia Się Japonii

Chou kładł wielki nacisk na 
obawy Pekinu przed wzrasta­
jącą potęgą militarną Japonii, 
które to obawy są większe 
aniżeli przed grożącym Chi­
nom niebezpieczeństwem ata­
ku ze strony Sowietów. Chou 
wspomniał o “masowej kon­
centracji wojsk sowieckich na 
północnej granicy Czerwo-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

B. Mayor i 
6 Urzędników 

Ukarani
Newark, N. J. (UPI) — By­

ły mayor miasta Jersey City, 
Thomas J. Whelan został ska­
zany na 15 lat więzienia, za 
stosowanie szantażu i pobie­
rane łapówek od kontrakto- 
rów. Były prezes Rady Miej­
skiej Thomas M. Flaherty i 
szef wydziału zakupów Ber­
nard Murphy, wraz z Whe­
lan otrzymali karę 15 lat wię­
zienia, nałożoną przez sędzie­
go federalnego Robert Shaw.

Czterech innych byłych u- 
rzędników miejskich, znajdu­
jących się wraz z b. mayorem 
Whelan pod oskarżeniem 
szantażu i pobierania łapó­
wek, zostało skazanych na 
więzienie od sześciu miesię­
cy do dziewięciu lat. Skaza­
nym zarzucono że brali udział 
w spisku wyciągnięcia do 
trzech milionów dolarów od 
kontraktorów i dostawców 
prowadzących interesy z wła­
dzami miejskimi, uzyskując 
do czasu wykrycia ich spisku 
$168,000 łapówek.

Na 10 lat więzienia został 
skazany —William Sternkop, 
lat 70, były komisarz porto­
wy; Fred J. Kropkę, lat 57, 
były szef policji, na pięć lat 
więzienia; były skarbnik pow. 
Hudson. Joseph Stapleton,—• 
sześć miesięcy więzienia i 
cztery lata probacji;. Philip 
Kunz, lat 49, administrator 
byznesowy miasta, na sześć 
miesięcy więzienia.

Pani Premier Meir 
Rezygnuje...

Londyn, (UPI) — W wy­
wiadzie udzielonym brytyj­
skiemu radiu, premier Meir 
oświadczyła, że po następ­
nych wyborach parlamentar­
nych w roku 1973. zrezygnuje 
z ubiegania się o stanowisko 
premiera. Rezygnację tłuma­
czy om swym wiekiem, który 
będzie wtedy wynosił 73 lata.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Wiadomości w Skrócie
Gubernator Gilligan powo­

łał do życia specjalną Stano­
wą Komisję do przeprowadze­
nia dokładnych badań warun­
ków panujących w szpitalu 
dla umysłowo chorych w Li­
ma, Ohio.

Na konferencji prasowej w 
ubiegłym tygodniu Gilligan i 
prokurator stanowy William 
J. Brown podali do ogólnej 
wiadomości, że specjalna ko­
misja przeprowadzi bardzo 
ścisłe dochodzenia, aby usta­
lić, czy zarzuty o złym trak­
towaniu pacjentów przez ob­
sługę szpitalną są prawdziwe.* ♦ ♦

Duże poruszenie wśród mie­
szkańców stanu Ohio nastą­
piło na skutek proponowane­
go przez gubernatora Gilliga- 
na podatku stanowego, który 
w tej chwili jest rozpatrywa­
ny przez Stanową Izbę Se­
nacką. Ralph Perk, jeden z 
republikańskich kandydatów 
na burmistrza miasta Cleve­
land, oświadczył, że powiat 
Cuyahoga straci około 19 mi­
lionów dolarów rocznie, jeże­
li program podatkowy Gilli- 
gana zostanie wprowadzony 
w życie bez zmian. Stanowa 
Izba Reprezentantów zatwier­
dziła już ten plan.

Ostrzeżeniem Perka kate­
gorycznie zaprzeczają demo­
kratyczni członkowie legisla- 
podatkowy. Sprawa jest bar- 
podatkowy Sprawa jest bar­
dzo ważna dla wszystkich 
płacących podatki. Należało­
by śledzić dokładnie dalszy 
przebieg spraw z tym związa­
nych.

* * *'
Radny Wardy 1, Denis Ku­

cinich, będzie miał przeciw­
nika w nadchodzących wybo­
rach. 29-cio letni Leonard J. 
Peskura ogłosił, że złoży pod­
pisane petycje, aby wziąć u- 
dział w prawyborach.

Kucinich ubiega się o dru­
gą kadencję Radnego Wardy 
7. Granice jego wardy zosta­
ły przesunięte bardziej na za­
chód na skutek ostatnio prze­
prowadzonej rewizji granic 
wszystkich ward.

Peskura pracuje w magazy-

Wycieczka, 
Posiedzenie Klubu 
Matek Gm. 6 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Klubu Matek Niebieskiej i 
Złotej Gwiazdy Gminy 6 ZNP 
odbędzie się w czwartek, 19 
sierpnia o godz. 7-ej wiecz. w 
domu Gminy 6 przy Fuller­
ton. Wszystkie członkinie pro­
szone są o przybycie.

Klub Matek zaprasza wszy­
stkie członkinie o współudział 
w atrakcyjnej wycieczce do 
Munster, Ind. Wycieczka wy­
rusza z Cleveland w sobotę,
28- go sierpnia; powrót w nie­
dzielę. Dwa dni przyjemnie i 
z pożytkiem spędzimy — mó­
wi prez. Ositkowska — na 
zwiedzaniu pięknego zabytko­
wego klasztoru i na pewno 
wszyscy wrócimy zadowoleni.

Po szczegółowe informacje 
należy się zgłosić do prezeski 
Heleny Ositkowskiej, tel. 524- 
8478._____________________

Posiedzenie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 9 ZNP

Odbędzie się w niedzielę,
29- go sierpnia o godz. 3-ej po 
poł. w domu Gminy 6 ZNP. 
Z uwagi na zbliżający się kra­
jowy sejm posiedzenie jest 
bardzo ważne i wpzystkie de­
legatki proszone są o przyby­
cie.

M. Gołembiewska, komi- 
sarka.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:38 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

nie kompanii Seaway Foods i 
nigdy przedtem nie kandydo­
wał na urząd publiczny.

♦ * ♦
Ustępujący burmistrz Stokes 

w dalszym ciągu stara się ob­
sadzić kluczowe stanowiska 
w mieście Cleveland swoimi 
ludźmi.

Ostatnio wysunął kandyda­
turę Williama O. Walker na 
stanowisko prezesa Cleve­
land City Transit System. 
Kandydatura jego musi je­
dnak być zatwierdzona przez 
Radę Miejską. Obecny prezes 
Gerald A. Anderson ogłosił, 
że chciałby zrezygnować, ale 
nie wcześniej niż będzie pew­
ny, że kandydatura jego na­
stępcy Walkera, również Mu­
rzyna, będzie zatwierdzona 
przez Radę Miejską.

Natomiast prezes Rady 
Miejskiej Anthony Garofoli 
t w i er d z i, że kandydatura 
Walkera nie może być rozpa­
trywana skoro Anderson nie 
złożył oficjalnej rezygnacji 
ze swego stanowiska.

Zabawa Karciana 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 9 ZNP

Staraniem komitetu imprez 
przy Wydziale Kobiet odbę­
dzie się zabawa karciana w 
niedzielę, 12-go września o 
godz. 4-ej po południu w do­
mu Gminy 6 ZNP przy Ful­
lerton. Bardzo dużo atrakcyj­
nych nagród i smaczna prze­
kąska. Wszyscy proszeni o 
przybycie.

Helena Kopczyńska, przew.
M. Gołembiewska, komi- 

sarka.

Piknik SPK
Koła Nr. 2

Zarząd Koła SPK serdecz­
nie zaprasza kolegów z rodzi­
nami i gości na piknik w nie­
dzielę, 22-go sierpnia do ogro­
du p. Dranka przy Dunham 
Rd. Smaczna polska kuchnia, 
nowa orkiestra, loteria. Po­
czątek pikniku o godz. 1-ej po 
poł. Do dyspozycji osób nie 
posiadających aut będą pry­
watne auta przed Stow. Po­
lek od 1-ej do 4-ej po poł. Bę­
dzie to okazja do spotkania 
wielu znajomych i przyjem­
nego spędzenia niedzielnego 
popołudnia na świeżym po­
wietrzu.

Z marł w Łodzi 
Biskup Fondaliński 
(P) — 5 bm. zm-arł w Łodzi 

po ciężkiej chorobie sufragan 
diecezji łódzkiej, dziekan Ka­
pituły Katedralnej, biskup dr 
Jan Fondaliński, przeżywszy 
71 lat. (PAę)

DO WATYKANU dziewczę- 
tom i kobietom nie wolno 
przybywać w zbytnio kusych 
strojach w związku z czym 
kwitnie spontaniczna pomy­
słowość. Na zdjęciu, ojciec 
pomaga córce owinąć się sza­
lem, od tali w dół, żeby tyl­
ko sprostać kościelnym wy­
maganiom.

TEN BIAŁY PRZEDMIOT, uwiązany na linach pod ba­
lonem, to francuska bomba atomowa. Balon znajduje się 
nad Mururoa Atoli na Południowych Morzach gdzie 
Francuzi przeprowadzili w czerwcu szereg eksperymen­
tów z bronią nuklearną. Obecnie próby z bronią ato­
mową zostały wznowione.

Związkowiec Sharek
Na Odpowiedzialnym Stanowisku
Philadelphia, Pa. (Gwiazda) 

—Carl R. Sharek, delegowany 
czasowo z U.S. Information 
Agency, został mianowany 
dyrektorem “Project Volun­
teer Power”, ktorego celem 
jest rozszerzenie możliwości 
zatrudnienia u p o śledzonych 
poprzez wciągnięcie do współ­
pracy kobiecych organizacji 
społecznych.

Sekr. Pracy, J.D. Hodgson, 
powiedział, że “Project Volun­
teer Power” otworzy dla u- 
pośledzonych nowe możliwo­
ści uniezależnienia się”.

Project jest finansowany 
przez “Manpower Administra­
tion, Department of Labor”.
Członek ZNP

Jako członek Z.N.P., p. Sha­
rek bierze udział w życiu po­
lonijnym od wcześnej młodo­
ści. Jest on synem pp. William 
M. Sharek z Manchester, N.H.

Podczas wojny p. Sharek 
służył w 44-tej Dywizji, a póź­
niej był oficerem łączniko­
wym do Armii Polskiej w Eu­
ropie. W tym charakterze zaj­
mował się również obozami u- 
chodzczymi w Niemczech i 
Polskimi Kompaniami Warto­
wniczymi.

Poza studiami na uniwersy­
tecie w New Hampshire, p. 
Sharek studiował na uniwer­
sytecie Nebraska i uniwersy­

tecie Shrivenham w Anglii o- 
raz ukończył Szkołę Służby 
Zagranicznej przy uniwersy­
tecie Georgetown oraz Insty­
tut Spraw Zagranicznych. 
Kierownik Sekcji Polskiej

Przed wstąpieniem do 
USIA, p. Sharek pracował w 
Departamencie Stanu w “Re­
fugee Relief and Escapee Pro­
gram”. Był z ramienia USIA 
Attache Kulturalnym w Am­
basadzie Amerykańskiej w 
Polsce i na Węgrzech. W cen­
trali w Waszyngtonie był kie­
rownikiem sekcji polskiej, wę­
gierskiej i czeskiej. Ostatnio 
był Attache Kulturalnym w 
Ambasadzie Amerykańskiej 
w Belgradzie.

P. Sharek mówi po polsku 
oraz włada paroma innymi ję­
zykami.

Jeśli chodzi o prace polonij­
ne, p. Sharek jest wicepreze­
sem Polish American Arts 
Assn, w Waszyngtonie.

Mówiąc o swoim nowym 
stanowisku, p. Sharek wyraził 
nadzieję, że uda mu się zain­
teresować Polonię problemem 
ludzi upośledzonych. Kobiety 
polskiego pochodzenia — po­
wiedział Sharek — reprezen­
tują poważne wpływy w na­
szych organizacjach i są w 
stanie przyczynić się do zła­
godzenia niektórych bolączek 
społecznych w naszym kraju.

Wycieczki i Zabawy
Niedziela, 15 Sierpnia

Klub Społeczny Błyskawica. — 
urządza wycieczkę w niedzielę, 
dnia 15-go sierpnia, do Klasztoru 
Karmelitów Bosych w Munster, 
Indiana. Autobus wyjedzie o go­
dzinie 8-ej rano z rogu przy 2300 
South Whipple Street. Prosimy 
członków po rezerwację dzwonić 
do Pani Zofii Zdankiewicz na te­
lefon 521-1841, nie czekać do 
ostatniego dnia, bo będzie brak 
miejsca, czem prędzej, tym lepiej, 
do zobaczenia. Komitet. — Mae 
Zawada, wiceprezeska; Zofia 
Durka, sekr. fin.; Zofia Zdankie­
wicz, przyjmująca rezerwacje; 
Bernice Pawłowska, sekr. prot.

Wycieczka Grupy 3184 ZNP — 
do Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville — w niedzielę, 15 sier­
pnia Tow. 500-lecia M. Kopernika 
Gr. 3184 ZNP urządza autobuso­
wą wycieczkę do obozu młodzie­
żowego, położonego w przepięk­
nej miejscowości Yorkville, z da­
la od “polution” i zgiełku wielko­
miejskiego po hasłem: Po zdro­
wie i radość. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc prosimy 
tak członków jak i sympatyków 
naszego Tow. o niezwłoczną re­
zerwację u wiceprezeski Leokadii 
Meszaroś, tel. 929-6521 i sekr. fin. 
Bogdana Parafinczuka, tel. 342- 
6136. Koszt przejazdu w obie 
strony $2.50 dla dorosłych i $1.50 
dla dzieci do lat 14. Wyjazd o 
godz. 8:30 rano. Zbiórka w Parku 
Kościuszki (Avers i Diversey). — 
Stanisław Pilch — prezes; Zofia 
Biernat, sekr. prot.

Tow. Im. Św. Władysława przy 
Henderson i Long ulicy, organi­
zuje doroczny piknik w niedzielę, 
15 sierpnia. Początek o godz. lOej 
rano, w LaBagh Woods, Grove 1, 
Cicero ul. na północ od Poster. 
Orkiestra Eddie Dutka. Urozmai­
ceniem pikniku będą różne gry, 
fanty i inne niespodzianki. Bar 
będzie czynny, a nie zabraknie 
specjalności kuchni — polskiej 
kiełbasy z kapustą. Zapraszamy 
serdecznie wszystkich parafian, 
sąsiadów i przyjaciół. — Cecilia 
Garnek, korespondentka.

Tow. Ratunkowe Szczurowa, — 
urządza Piknik w niedzielę, dnia 

I 22 sierpnia, platforma Nr. 14 przy 
| ul. Devon i Milwaukee.

Na tę zabawę zapraszamy oko­
liczne Kluby, i parafian Szczuro- 

| wej. Zdobyty dochód będzie prze­

kazany na ulepszenie cmentarza, 
spodziewamy się, przyjąć szcze­
rych naszych przyjaciół. Wszelkie 
niespodzianki, tańce i kołacz, bę­
dą dane obecnym.

Komitet: M. Drust; S. Stojak; 
P. Raczon, prezes; J. Kowalczyk, 
sekr.

Niedziela, 22 Sierpnia
Klub Nowy Prąd urządza wy­

cieczkę do Obozu Młodzieżowego 
Związku Narodowego Polskiego 
do Yorkville Ill., w niedzielę, dnia 
22-go sierpnia. Autobusy będą od­
jeżdżać spod siedziby posiedzeń, 
Rainbow Garden, 1425 W- 51-sza 
ulica o godz. 8-ej rano. Przejazd 
w obie strony $2.50 od osoby.

Prezes Klubu L. Totniczak za­
prasza wszystkich członków i 
przyjaciół o ile ktoś ma ten dzień 
wolny.

Rezerwację zgłaszać do prezesa 
L. Tomiczak: 737-8654, do sekr. 
prot. F. Nowosad: HE 4-7136 lub 
do sali posiedzeń braci Łączkow­
skich, Rainbow Garden, 1425 W. 
51-sza, VI 7-8255.

Nie zwlekać z rezerwacją, po­
nieważ czasem może być za późno. 
Ludwik Tomiczak, prezes; Fran­
ciszka Nowosad, sekr. prot.

Niedziela, 29 Sierpnia
Tow. Miecz Kościuszki, Grupa 

670 Z.N.P., urządza zabawę sto­
liczkową w niedzielę, dnia 29-go 
sierpnia, w sali Al Kolbusz, przy 
1101 N. Damen Ave., (Wejście 
przez środkowe drzwi od ul. Tho­
mas). Początek o godzinie 2-ej po 
południu. Komitet zabawy posta­
rał się o wiele cennych nagród. 
Prosimy wszystkich członków i 
członkinie oraz przyjaciół i sym­
patyków o przybycie.

Komitet zaprasza cały zarząd 
Gminy 75-ej Z.N.P., oraz Delega­
tów i Delegatki na tę zabawę. 
Czysty dochód na zasilenie naszej 
kasy. Towarzystwa i Kluby, które 
zapowiedziały Swój udział, są na­
stępujące: Grupą 170 ZNP; Gru­
pa 759 ZNP; Grupą 1776 ZNP; 
Grupa 1532 ZNP; Gr. 2185 ZNP: 
Klub Załynia, Klub Żukowice 
Stare i Klub Familijny.

Po zabawie będzie podana ka- 
i wa i ciastka bezpłatnie. Nagrody 
wejściowe. Zofia Wybicki, przew. 
Maria Maka. wiceprzew.; Edward 
Zick, sekr. fin; Felix Paczkowski 

J prezes, oraz cały zarząd.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

będzie wiedział ile zawdzięcza 
Polonii.

* 4-
Jeżeli sen. Muskie będzie 

kandydatem demokratów, je­
go republikańskim oponentem 
będzie prez. Nixon. Sprawy 
nie układają się najlepiej dla 
prez. Nixona. Odziedziczył on 
niezwykle trudną sytuację za­
równo wewnętrzną jak na te­
renie międzynarodowym. Bę­
dąc jednym z najlepszych zna­
wców spraw międzynarodo­
wych, na tym odcinku daje 
sobie radę, wykazuje inicjaty­
wę i może pochwalić się po­
ważnymi osiągnięciami. Koń­
czy wojnę w Indochinach bez 
oddawania Południowego 
Wietnamu komunistom, do­
prowadził do zawieszenia bro­
ni między Arabami a Izraelem 
a “odwilż” z Chinami może 
zmienić całkowicie układ sił 
w świecie.

4- 4- 4>
Piętą Achillesową Nixona 

jest gospodarka kraju. Zba­
wienne rady ekonomistów nie 
przynoszą pożądanych rezul­
tatów. “Ochłodzenie” gospo­
darki i wzrost bezrobocia mia­
ły zahamować tendencję 
zwyżkową płac i cen. Ta kla­
syczna zasada ekonomii opie­
ra się na rozumowaniu, że 
nadmiar jakiegoś towaru na 
rynku powoduje zniżkę jego 
ceny. Odnosi się to również do 
rynku pracy. Bezrobocie zmu­
si świat pracy do rezygnacji 
z podwyżki płac, co przyniesie 
stabilizację ekonomiczną. Ta 
żelazna zasada ekonomii moc­
no zardzewiała, gdy powstały 
związki zawodowe.

4- 4- 4-
Na przykładzie ostatnich lat 

widzimy, że pozostawienie go­
spodarki “wolnej grze sił” 
prowadzi nieuchronnie do wy­
górowanych żądań podwyżek 
płac, co pociąga za sobą pod­
wyżkę cen. Powstaje błędne 
koło z którego wyjście może 
znaleźć tylko czynnik nad­
rzędny, kierujący się dobrem 
całości, jakim jest państwo.

❖ 4- 4-
Prez. Nixon upierając się 

przy “wolnej grze sił” i wie­
rze w automatyczne działanie 
tak zw. środków ekonomicz­
nych, nie zahamował inflacji 
i nie może rozruszać gospodar­
ki, by była zdolna wchłonąć 
powracających z wojska i ro­
botników zwalnianych przez 
przemysł wojenny. Mimo suk­
cesów na terenie międzynaro­
dowym, zastój gospodarczy 
może zmusić go do rezygnacji 
z drugiej kadencji, a jeżeli 
będzie kandydował, przyczy­
nić się decydująco do prze­
grania wyborów. Jeżeli uda mu 
się ożywić gospodarkę — bę­
dzie kandydatem trudnym do 
pokonania.

Slimming

4852 io'/2-2O/2

PRINTED PATTERN

no.

GO FALLWARD in the slim­
ming princess pants outfit that’s 
ideal for everything from sports 
to sightseeing to patio partying. 
Sew dress.

Printed Pattern 4852: — NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
outfit 3 Vi yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — tot 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West. 17th Street, Ne\V 
York. N Y 10011 Print NAME. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
S M B R

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
| cut, fit. sew modern way. $1.00 
j INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. $1.00.

Marta Ostenso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

23------- (Ciąg dalszy)
Roześmiała się i zmierzwiła mu włosy. — Dziś wieczorem 

jest nad jeziorem przyjęcie z kukurydzą i tańce. . . . Myśla- 
łam, że lepiej będzie od razu się ubrać. Nie pocałujesz mnie?

Roddy uśmiechnął się, a potem przyciągnął ją ku sobie 
i pocałował w szyję.

—Już się umyłeś? — zapytała zdumiona. — Nie powiesz 
mi chyba, że myłeś się w tej blaszanej misce na dworze?

—Ma się rozumieć. Czemużby nie? Robię tak od lat. ■
—Ale masz przecież łazienkę na górze?
—Słuchaj, dziecko — zaprotestował. — Nie wiesz tego, 

ale ludzie są śmieszni pod tym względem. Nie chcę, aby robot­
nicy czuli się . . . no, wiesz„ o co mi chodzi.

Wcale nie wiem — zaprzeczyła — sądziłabym. . . .
Przyciągnął ją ku sobie i przez chwilę trzymał bardzo 

blisko. — Jesteś o wiele za ładna, aby mó>wić do mnie tym to­
nem. Zejdź na dół; za sekundę będę razem z tobą.

Ale gdy tylko od niej odszedł, wrócił mu poprzedni po­
nury nastrój. Nie mógł zapomnieć młodego Jima Healy i jego 
biednej poszarpanej ręki. Ten chłopiec nie może mieć więcej, 
niż szesnaści lat, A jego rodzina nie ma grosza. Trzeba będzie 
zrobić coś dla niego. .. . Zmarszczył się posępnie, rozmyślając 
o tern, jak mało ma pieniędzy na tego rodzaju nieprzewidziane 
wydaki. Potem dziwnie jakoś, z niewyraźnem uczuciem ulgi, 
zobaczył przed sobą obraz Silver Grenoble w bryczesach 
do konnej jazdy, klęczącej na polu w świetle zachodzącego 
słońca, z nagiemi ramionami, wyłaniaj ącemi się nad prostym 
jedwabnym stanikiem. Może omylił się co do niej zupełnie; 
może należy ona tu tak samo istotnie, jak on sam. ...

Roddy wszedł do jadalni z boku, gdyż Korynna zamknęła 
podwójne drzwi, aby odgrodzić bawialnię od zapachu ciał 
mężczyzn którzy przez cały dzień pracowali w polu. A był 
to nie tylko zapach ziemi. Przed zajęciem swego miejsca przy 
stole, Roddy rzucił okiem na Korynnę, wytwornie spełniającą 
funkcją pani domu na honorowem miejscu przy stole i uśmie­
chającą się z wdziękiem do swych gości w ubraniach i koszu­
lach roboczych. Phronie i Paula stały — każda z nich po innej 
stronie stołu — usługując jedzącym w razie potrzeby, bądź też 
napełniając na nowo w kuchni ten czy inny półmisek. Silver 
pozostała w kamiennym domu, aby ugotować kolację dla sta­
rego Roderyka, który nie czuł się dobrze przez ostatni tydzień.

Było to pierwsze pojawienie się Korynny przy stole razem 
z młockarzami. Roddy zaśmiał się w myśli, obserwując, jak 
onieśmielenie mężczyzn, spowodowane obecnością Korynny, 
stopniowo ustępuje miejsca .ich zdrowym apetytom. Wzdry­
gnął się wbrew samemu sobie, widząc, jak Korynna cofnęła 
się szybko na widok żylastego ramienia, sięgającego po przez 
nią do maselniczki. Potem Ole Skaalheim, wziąwszy mylnie 
majonez do sałaty za sos, wylał cały prawie na swoje ziemnia­
ki. W końcu ktoś wspomniał zbyt drastycznie może o wypad­
ku przy młócce i Korynna zasłoniła ręką oczy. To był ostatni 
raz, że Korynna siedziała przy stole razem z robotnikami. ...

W parę dni później, gdy Roddy wrócił wieczorem z 
wizytą od rannego Healy, zastał Korynnę oczekującą nań nie­
cierpliwie.

—Myślałam, że już nie przydziesz nigdy — rzekła ze 
skargą w głosie, gdy tylko Roddy wszedł do mieszkania.

—Co się stało? — zapytał.
—Richterowie byli dziś popołudniu i przyrzekłam, że 

przyjdziemy tam wieczorem. To ich ostatnie przyjęcie przed 
powrotem do miasta.

Roddy cisnął kapelusz i rzucił się na krzesło. — Ja nie 
pójdę — rzekł lakonicznie.

—Nie pójdziesz?
—Koro — powiedział Roddy wolno, ze znużeniem w głosie

— chodziłem na zabawy tak, że omal nie padałem z nóg. . . . 
Mam tego dosyć. Jakże ty myślisz, że człowiek może wykony­
wać swoją pracę, a jednocześnie chodzić na jakieś idjotyczne 
przyjęcia cztery, czy pięć razy w tygodniu?

Przez chwilę panowało milczenie. Potem Korynna rzekła:
— Ale przyrzekłam im, że tam pójdziemy.

—Nie mogę nic na to poradzić — zaprotestował Roddy.
— Jeżeli chcesz iść, weź samochód i pojedź na godzinkę. Ja 
czuję się zmęczony, jak pies, i nie mógłbym. . . .

—Henryk i jego siostra przyjadą po mnie, jeżeli ty nie 
chcesz pojechać — odpowiedziała Korynna wyniośle.

—Koro — imię to wypowiedział z gwałtownem błaga­
niem. Ale ona nie odpowiedziała. Wyszła już z pokoju i skie­
rowała się do telefonu w holu.

Roddy siedział przez chwilę na tern samem miejscu, przy­
słuchując się głosowi Korynny, rozmawiającej przez telefon z 
Henrykiem Richterem i podającej jakieś własne, wyszukane 
usprawiedliwienia nieobecności męża. Potem podniósł się i 
wyszedł do kuchni.

—Daj mi coś do zjedzenia, Paulo — poprosił — przykro 
mi, że nie zdążyłem w porę na kolację.

Paula uśmiechnęła się szeroko. — Mam tu kolację . > . 
trzymam ją na ogniu. Zaraz podam do pokoju.

—Nie zawracaj sobie głowy — rzekł Roddy, przysuwając 
krzesło do kuchennego stołu — zjem tutaj.

Siedział na tern, samem miejscu w pół godziny później, 
gdy w drzwiach kuchni stanęła Korynna. Ubrana była na wi­
zytę. Roddy spojrzał na nią i strzepnął popiół z papierosa.

—Pozdrów Henryka — rzekł — i powiedz mu, aby cię od­
prowadził wcześnie do domu.

Korynna zmarszczyła się. — Nie przypuszczałam, że mo­
żesz być taki uparty.

Roddy wstał i objął ją. — To nie upór, kochanie — rzekł 
spokojnie. — Boże, czy nie możesz pojąć, że człowiek może 
być zmęczony jak pies?

—Nie jesteś tak zmęczony, aby nie móc pójść, gdybyś 
naprawdę chciał — upierała się. — Po prostu nie lubisz ludzi, 
którzy tam mają być.

—No, rzeczywiście nie mogę powiedzieć, aby byli moim 
ideałem na codzienne obcowanie — przyznał.

Zacisnęła mocno wargi.
—Jesteś czasami bardzo śmieszny — rzekła chłodno — 

po prostu nie mogę cię zrozumieć.
—Nie staraj się o to, dziecko — powiedział, gładząc ją po 

ramieniu — idź i baw się dobrze. Ja poświęcę parę godzin ne 
badanie tej nowej kukurydzy.

—Na to nie jesteś zbyt zmęczony — odparła.
—Ale to musi być zrobione. . . . Oto jest Henryk.
Rozległ się dźwięk zatrzymywanego przed domem samo­

chodu. Korynna odwróciła się niezwłocznie i po chwili już 
jej nie było. Roddy podszedł do okna i patrzył, póki samo­
chód nie zniknął mu z oczu.

(Ciąg dalszy naełąpŁ)
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Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Aimowa

Bal Przedsejmowy 
Gminy 87 ZNP

Zarząd Gminy 87 ZNP wspól­
nie z Komitetami Gminnymi za­
prasza wszystkich delegatów i de­
legatki Gminy 87 ZNP, członków 
grup przynależnych do Gminy, 
przyjaciół, młodzież oraz Polonię 
do wzięcia udziału w “Balu 
Przedsejmowym”, Gminy 87 
ZNP, jaki odbędzie się w sobotę, 
dnia 11-go września, w sali Woź­
niak Casino, pnr. 2530 So. Blue 
Island ave. Początek balu o godz. 
8-ej wieczorem. Do tańca będzie 
przygrywać “Pasierb Orchestra”. 
Przy dźwiękach tej orkiestry każ­
dy wesoło się zabawi. Donacja 
biletu $1.50 od osoby. Bilety moż­
na nabyć od delegatów i delega­
tek lub przykasie. — Za Komitet 
Balu — Zarząd Gm. 87 ZNP i 
Komitety Gm. 87 ZNP.
Posiedzenia

Tow. Bartosza Głowackiego, 
Gr. 899 ZNP, zawiadamia wszyst-

Rostenkowski 
o Programie 
Zdrowotnym

Kongr. Dan Rostenkowski 
(D-Ill.) przemawiając na zje- 
ździe przedstawicieli firmy 
Helen Curtis Industries w dn. 
6-go sierpnia, w Lake Geneva, 
Wis. — powiedział że “Kon­
gres będzie musiał przepro­
wadzić ustawy, zapewniające 
jak najlepszą pomoc lekarską 
dla swych obywateli.”

Wydano olbrzymie sumy na 
programy zdrowotne, — jak 
mówił Rostenkowski — a jed­
nak zbyt mała suma z tych 
funduszy bezpośrednio przy­
niesie jakąkolwiek korzyść 
konsumentom. Jako przykład, 
rząd federalny wydał $1.6 bi­
liona na bio-medyczne prace 
doświadczalne, a zaledwie 

osiemnaście milionów na u- 
sprawnienie opieki zdrowot­
nej. Rostenkowski twierdził 
dalej że Komitet Środków i 
Sposobów, którego jest człon­
kiem, przedłoży Izbie Niższej 
Kongresu z początkiem na­
stępnego roku, program ubez­
pieczenia chorobowego, który 
zapewni obywatelom lepszą 
opiekę w razie choroby. Pro­
gram zawierał będzie zalece­
nie przystąpienia do budowy 
nowych szkół medycznych, 
rozbudowę już istniejących 
szkół, jak i zwiększonego pro­
gramu przeszkolenia pielęg­
niarek i personelu lekarsko- 
szpitalnego. Program ten tak­
że będzie miał na celu zachę­
canie lekarzy do grupowych 
praktyk, jak i umożliwienia 
chorym obywatelom lepszej 
opieki lekarskiej i szpitalnej, 
przez obniżenie kosztów le­
czenia.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00, do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, Ill. 60622 

kich członków, że regularne po­
siedzenie odbędzie się w piątek, 
13 sierpnia, w sali Lipskich, 2059 
W. 19-ta ulica, o godz. 7:30 wiecz.

Tow. Artyleria Polska Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, za­
prasza członków do wzięcia licz­
nego udziału w posiedzeniu, ja­
kie się odbędzie w niedzielę, dn. 
15 sierpnia, w sali Lipskich, 2059 
W. 19-ta ulica, o godz. 2ej po poł.
Pogrzeb Członkini Gr. 1971 ZNP

Dnia 6 sierpnia pożegnała się z 
tym światem znana związkow- 
czyni śp. Katarzyna Gonder, 
członkini Tow. Bolesława Chro­
brego, Gr. 1971 ZNP oraz człon­
kini towarzystw ZPRK i Związku 
Polek w Ameryce. Śp. Katarzyna 
Gonder, była krewną prezesa i 
posła do Sejmu 36go ZNP p. Mi­
chała Latka, Gm. 87 ZNP.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, 9 sierpnia, z zakładu pogrze­
bowego Sendziaka, pnr. 2654 W. 
21-sza ulica, do kościoła św. An­
ny, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną. Zmarła pozostawi­
ła w smutku pogrążoną rodzinę: 
Józef (Wiktoria) Latka, Emilia 
(Stanisław) Selewitz, William 
(Edith) Krokowski, Antoni (Stel­
la) Latka, Stella (Jan) Kurdziel, 
Stanisław (Teresa) Latka i Maria 
Superson, siestrzeńcy, siostrzeni­
ce, bratanki i bratanice; brat i 2 
siostry w Polsce.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 12 Sierpnia
Polish-American Social Club — 

Klub Społeczny of Town of Lake, 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w czwartek, dnia 12-go sierp­
nia, w sali posiedzeń przy 1425 
W. 51-sza ulica, Rainbow Garden, 
Moll,-sekr. fin.

o godzinie 7:30 wieczorem. Obec­
ność każdego członka pożądana. 
Będą omawiane ważne sprawy, _
Jeżeli kto nie zapłacił swego długu 
niech to uczyni na tym posiedze­
niu. Ponieważ każdy członek jest 
obowiązany zakupić lub sprzedać 
bilet, który odebrał na posiedzeniu 
lub listownie , więc bardzo prosi- 
to uczynić w imieniu prezesa i ca­
łej administracji, tak ażeby, mieć 
ogólny dochód i dać sprawozdanie 
z tego pikniku.

Konstanty Gruchot, prezes; — 
Apolonia Gruchot, koresp.

Niedziela, 15 Sierpnia
Tow Polek z Nad Fal Dunajca 

Grupa 203, zawiadamia członki­
nie, że posiedzenie Gr. 203 odbę­
dzie się w tę niedzielę, 15-go sier­
pnia o godzinie 3-ej po połnudniu 
w sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland Ave.

Prosimy członkinie o przybycie 
na to posiedzenie, bo są ważne 
sprawy do załatwienia.

K. Jamnik, prez.; Z. Twardy, 
sekr. prot.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
LIQUOR HOUSE

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-4246 

Chicago, Illinois 60622

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
naszych cztelników

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

dziennik związkowy
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Zwia.zkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

i Numer domu— . Nazwa ulicy .........  Piętro....^, ,
i

■ Numer'Telefonu ........................... ........... f

5 Miasto. --------------------- Zon9-----------stan...... ................... !

Podpis zamawiającego .i
Ł——------j

Z Gminy
Tow. Przyszłość, Gr. 1515 

ZNP ma swe posiedzenie W 
piątek 13-go sierpnia w sali 
Kurland, pnr. 2954 West 25th 
PI. Początek o 7:30 wiecz. 
Prosimy członków o liczne 
przybycie. — Adam Kaczyń­
ski, prezes; Ignacy Bugajski, 
sekr. fin.

XXX
Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę 15go sierpnia w sali 
Marshall Sp. pnr. 3111 West 
Cermak Road. Punktualnie o 
godz. 2-giej po poł. ponieważ 
są ważne sprawy. Władysław 
Spadlowski, prezes; Edward 
Andrzejewski, sekr. fin.

XXX

79-ej ZNP
Tow. Nowa Polska, Gr. 736 

ZNP ma swe posiedzenie w 
niedzielę 15go sierpnia w sali 
Białek przy 25tej i Rockwell 
ul. Początek o godz. 2gięj po 
poł. Ze względu na ważność 
tego zebrania prosimy o liczne 
przybycie. — Józef H. Gajda, 
prezes; Edward Lewandowski, 
sekr. fin.

XXX
Tow. Kosynierów Polskich, 

Gr. 1405 ZNP ma swe posie­
dzenie w niedzielę 15go sierp­
nia w sali Klimek, pnr. 2421 
So. Troy ul. Początek o godz. 
2giej po poł.

Prosimy członków o punk­
tualne przybycie, — Jan Ju­
szczyk, prezes; Władysław 
Bogdan, sekr. fin.

Maleje Liczba 
Kołchozów w Polsce

(FEI) Według danych ’’Ma­
łego Rocznika Statystycznego 
1971 r.” w Polsce jest obecnie 
1,096 kołchozów, nazywa­
nych oficjalnie spółdzielniami 
produkcyjnymi. Z zamieszczo­
nej na stronie 171 tablicy wi­
dać, że liczba tych kołchozów 
z roku na rok maleje. W 1960 
robu było ich na terenie kra­
ju 1,978, w 1965 roku — 1,251, 
w 1969 roku — 1,106. W Pol­
sce powszechnie się mówi, że 
nie są to dawnego typu koł­
chozy organizowane w okresie 
stalinowskim. W praktyce bo­
wiem są one spółką zrzeszo­
nych członków, korzystają­
cych ze wspólnych budynków 
gospodarczych i maszyn, a 
przede wszystkim z 30-pro- 
centowej ulgi podatkowej i 
różnych subsydiów państwo­
wych. Niektórzy z nich za­
trzymują własność całego 
swego gospodarstwa, a jedynie 
wspólnie uprawiają ziemię i 
to niekoniecznie całą.

Do istniejących oecnie koł­
chozów w Polsce należy 25,300 
rodzin na 3 miliony 955 tysię­
cy rodzin żyjących na wsi. 
Wśród tych 25,300 rodzin wła­
sne gospodarstwa rolne — jak

podaje dalej “Mały Rocznik” 
— posiada 11,000 rodzin, a 
więc o 6,200 rodzin mniej niż 
w 1960 roku. Na jeden koł­
choz przypada średnio 23,1 
rodziny, w tym gospodarstwa 
rolne posiada 10,1 rodzina. 
Ogólna powierzchnia grun­
tów, które należą do tych 
“spółdzielni produkcyjnych” 
wynosi w cały kraju zaledwie 
280,000 hektarów, w tym z 
Państwowego Funduszu Zie­
mi jest 177,000 hektarów.

Jak widać z tej statystyki 
podejmowane w różnych o- 
kresach przez komunistów 
“boje klasowe, związane z so­
cjalistyczną przebudową rol­
nictwa,” dały dość nikłe wy­
niki. Polska nadal jest kra­
jem w bloku sowieckim bez 
kołchozów. Zadecydował o 
tym opór przeciw kolektywi­
zacji najszerszych mas chłop­
skich. Po doświadczeniach z 
lat stalinowskiego terroru, 
nie chcąc dopuścić do wyraź­
nej rebelii na wsi i do gwał­
townego spadku produkcji 
rolnej, komuniści musieli za­
niechać dalszej kolektywiza­
cji.

Ziemia Zabrana Chłopom 
Stoi Odłogiem?

(FEI) Z dniem 1-go lipca 
rolnictwo w Polsce rozpoczę­
ło nowy rok gospodarczy. Z 
ogłoszonych z tej okazji arty­
kułów i audycji radiowych na 
uwagę zasługuje audycja Ra­
dia Warszawa (29.6.), z któ­
rej wyraźnie wynika, że część 
ziemi chłopskiej przejętej 
przez reżym Gomułki na 
“własność państwa’’ stoi odło­
giem. “Obserwujemy — mó­
wił spiker — wielki para­
doks: z jednej strony mamy 
głód ziemi, jak np. w niektó­
rych powiatach Rzeszowskie­
go, z drugiej zaś strony w 
tymże województwie spore 
areały dobrych gruntów cze­
kają na zagospodarowanie. 
Problem do rozwiązania sta­
nowią także grunta Państwo­
wego Funduszu Ziemi, któ­
rych mamy w całym kraju 
ponad milion hektarów.”

W audycji tej jednak nie 
poinformowano do kogo 
przedtem należały te “spore 
areały dobrych gruntów, któ­
re czekają na zagospodarowa­
nie,” a więc muszą chyba stać 
odłogiem. W minionym okre­
sie — oświadczył spiker — 
“nadmiernie szafowano tą 
niejako niczyją ziemią.” “Sy­
tuacja ta uległa obecnie ra­
dykalnej zmianie, ponieważ 
państwo coraz bardziej zabez­
piecza ziemie rolno-użytkową.

Ofiarą Kradzieży 
19 Razy 

w Pięciu Latach
Detroit, Mich. (UPI).—Sa­

rah Parker, — zamieszkała w 
dzielnicy stopniowo zmienia­
jącej swój charakter, została 
okradziona 19 razy w prze­
ciągu ostatnich pięciu lat. — 
Wszelkie prośby Parker do 
policji, radnych miejskich, a 
nawet do mayora o lepszą pro­
tekcję przed bandytami, speł­
zły na niczem, wobec czego 
Parker udała się do lokalnej 
prasy, opisując swe przejścia.

Parker twierdzi że w ostat­
nich pięciu latach, została o- 
kradziona z pięciu telewizo­
rów, 10 aparatów radiowych, 
pozbawiona mebli, ubrań, ze­
garków, biżuterii — a nawet 
ślubnego pierścionka. Policja 
aresztowała tylko jednego z 
włamywaczy a nie miała żad­
nej trudności w znalezieniu 
go, gdyż schował się pod jej 
łóżko.

Parker, przez prasę, apeluje 
do swych sąsiadów, ażeby zo­
stawili ją w spokoju, dając jej 
sposobność przeżyć pozostałe 
jej lata w domu w którym z 
mężem zaznała przed laty du­
żo szczęścia.

Ponad ćwierć miliona hekta­
rów Państwowego Funduszu 
Ziemi zamierza państwo 
sprzedać rolnikom indywidu­
alnym. Najwięcej ziemi na 
sprzedaż jest na Ziemiach Za­
chodnich i Północnych. Urzę­
dowe jej ceny są tu 40 procent 
niższe niż na innych terenach, 
a w niektórych powiatach 
mogą być dodatkowo obniżo­
ne o 10 do 30 procent. Uwzglę­
dniając więc różne ulgi można 
nabyć 9-cio hektarowe gospo­
darstwo rolne wraz zabudo­
waniami już za 60,000 zło­
tych.”
Ile Ziemi Chłopskiej 
Zagarnął Gomułka?

Do kogo przedtem należała 
ta “niczyja ziemia” nietrudno 
znaleźć odpowiedź w staty­
stykach reżymowych. I tak 
np. według danych “Małego 
Rocznika Stastycznego” z 1971 
roku i lat poprzednich, w tym 
m. n. z 1967 r., w czerwcu 1966 
roku w posiadaniu indywidu­
alnych gospodarstw rolnych 
na terenie całego kraju znaj­
dowało się 16 milionów 930,6 
tysiąca hektarów użytków rol­
nych a w czerwcu 1970 roku 
— 16 milionów 303,9 tysiąca 
hektarów. W okresie więc 
czterech ostatnich lat areał 
chłopskich użytków rolnych 
zmniejszył się o 626,700 hek­
tarów. Ponieważ w audycji 
cytowanej wyżej wymieniono 
województwo rzeszowskie, w 
którym także “spore areały 
dobrych gruntów czekają na 
zagospodarowanie,” z dwu 
wspomnianych “Roczników” 
łatwo ustalić, że w latach 1966 
-1970 nastąpiło zmniejszenie 
użytków rolnych indywidual­
nych gospodarstw o 148,900 
hektarów.

Wiadomo w jaki sposób po­
stępowało to zmniejszenie po- 
ęząwszy od 1962 roku. Przy 
pomocy specjalnych ustaw, 
zmierzających do przyspiesze­
nia “socjalistycznej” przebu­
dowy rolnictwa w Polsce, re­
żym Gomułki zagarniał rok­
rocznie wiele tysięcy hekta­
rów ziemi chłopskiej za długi 
państwowe lub pod innym 
pretekstem. Opierając s;ę na 
danych warszawskich “B ule- 
tynćw Statystycznych” i 
“Roczników Statystycznych,” 
wykazujących stałe zmniej­
szanie się gruntów chłopskich, 
można obliczyć, że od 1962 do 
1971 Gomułka przejął na 
“własność państwa” ponad 1,- 
325,000 hektarów ziemi chłop­
skiej łącznie z zabudowania­
mi gospodarskimi. Zagarnię­
tą ziemię przydzielał on głów­
nie państwowym folwarkom 
(PGR-om) i Państwowemu 
Funduszowi Ziemi oraz kół­
kom rolniczym.

“Dzień Polonii”
Federacji Polonii

Tradycyjna doroczna impre­
za “Dzień Polonii,” urządzany 
staraniem Federacji Polonii, 

Sędzia E. Plusdrak 
prezes Fed. Polonii

odbędzie się w tym roku w 
niedzielę, dnia 22 sierpnia, w 
ogrodzie Woźniaka, pnr. 2530 
W. Blue Island, bez względu 
na pogodę. W wypadku desz­
czu publiczność, która każdego 
roku licznie przybywa na 
Dzień Polonii, będzie miała 
do dyspozycji obszerne salę 
kasyna Woźniaka.

Dochód imprezy przenaczo- 
ny, wzorem lat ubiegłych, na 
cele społeczne i kulturalne 
Polonii, więc szczególnie god­
ny poparcia.

Przewodnicząca Dnia Polo­
nii, wiceprezeska Kinga Dziu- 
bak i prezes Federacji Polonii 
sędzia Edward Plusdrak, ser­
decznie zapraszają Polonię 
Chicagoską do wzięcia udziału 
i licznego przybycia do Ogro­
du Woźniaka w dniu 22-im 
sierpnia.

Szczegóły zostaną podane w 
następnych komunikatach.

Z U.S. Armii
Donald F. Przybyła — syn p. 

Franka Przybyła, pnr. 8205 So. 
Coles Ave., został odznaczony 
medalem zasługi w czasie służby 
w 361-ym batalionie sygnaliza­
cyjnym w Wietnamie, za wzoro­
we pełnienie obowiązków.

Stanley Wojciechowski — lat 
25, syn pani E. Wojciechowskiej, 
pnr. 4327 Sheffield, Hammond, 
Indiana — awansował na specja­
listę 5 Armii, podczas odbywania 
służby w 3-ej dywizji piechoty 
w Niemczech Zachodnich.

Anton H. Topolewski — syn p. 
J. Topolewskiej, 5408 Christiana 
ulica, Chicago — ukończył 8-ty- 
godniowe przeszkolenie w Fort 
Lewis, Wash. Topolewski jest ab­
solwentem Lane Technical High 
School.

Raymond M. Kasperski — lat 
21, syn pp. S. Kasperskich, 2718 
S. Kildare, Chicago, ukończył 8- 
tygodniowe przeszkolenie w Fort 
Lewis, Wash.

Marion A. Lachowicz — lat 22, 
syn Andrew Lachowicza, 3785 
Virginia ul. Gary, Indiana, ukoń­
czył 12-tygodniowy kurs w bazie 
piechoty Lee, Va.

Robert F. Hojnacki — syn pp. 
F. Hojnackich, 9141 University, 
Chicago — ukończył przeszkole­
nie 8-tygodniowe w Fort Lewis, 
Wasb. 19-letni Hojnacki jest ab­
solwentem Mendel High School.

Oficer Alfred N. Ziółkowski — 
lat 22, syn pp. A. Ziółkowskich, 
10803 Avenue C, Chicago, został 
odznaczony medalem Armii za 
specjalne zasługi podczas służby 
w US oddziale pomocniczym w 
południowym Pakistanie od 17go 
listopada 1970 roku do 19 gru-dnia 
1970 r. 62-ósobowy zespół z Ziół­
kowskim na czele dostarczył po­
nad milion funtów żywności i in­
nych artykułów ofiarom trąb po­
wietrznych i powodzi, jaka na­
wiedziła Pakistan w 1970 roku.

James D. Wittkowski — syn p. 
Lucille Wittkowskiej, zam. pnr. 
4153 N. Drake ul. Chicago, ukoń­
czył 8-tygodniowe przeszkolenie 
w Fort Ord, California.

Cocktail i Dancing 
St. Peter's Social Club

W piątek, dnia 13 sierpnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, rozpocznie 
się “cocktail”, a o godzinie 9-ej 
dancing w St. Peter’s Social Club, 
przy 220 W. Madison Street.

Do klubu mogą należeć samotni 
katolicy w wieku od 26 do 45 lat. 
Klub jest otwarty w każdy piątek, 
sobotę i niedzielę. Orkiestra gra do 
tańca w każdy drugi piątek i każ­
dą czwartą sobotę miesiąca. W in­
ne wieczory muzyka z aparatów 
HI-FI.

Po bliższe informacje można te­
lefonować w każdy wieczór week­
endowy, telefon 332-9819.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Warunki Intensyfikacji 
Budowy Mieszkań w Polsce

Warszawa. (S.P.) — Przy 
obecnych ogromnych potrze­
bach pełna realizacja progra­
mu budownictwa mieszkanio­
wego w Polsce nabiera szcze­
gólnego znaczenia. Aby wybu­
dować przewidzianą na naj­
bliższych 5 lat liczbę miesz­
kań tam, gdzie są one najbar­
dziej potrzebne, a równocześ­
nie zabezpieczyć wszystkie ele 
menty realizacji tego progra­
mu, prowadzi się obecnie in­
tensywne prace we wszystkich 
zainteresowanych resortach, 
a także radach narodowych.

Gospodarską, roboczą deba­
tą nad przygotowaniem wła­
ściwych warunków wykona­
nia tego programu była 26 
bm. narada zastępców prze­
wodniczących prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych. 
Obradom, w których wzięli 
również udział przedstawicie­
le kierownictw zainteresowa­
nych resortów i instytucji, 
przewodniczył min. gospo­
darki komunalnej Z. Drozd.

Na gospodarzach terenu — 
wojewódzkich radach naro­
dowych — spoczywa obecnie 
obowiązek ' szybkiego przygo­
towania nowych aktualnych 
planów rozmieszczenia i szcze­
gółowej lokalizacji budownic­
twa mieszkaniowego. Koniecz­
ność takiego uaktualnienia 
dotychczasowych planów po- 
podyktowana jest zarówno 
społecznymi, jak i gospodar­
czymi potrzebami kraju.

Program budownictwa mie­
szkaniowego będzie równie 
szczegółowo określony na po­
szczególne lata 5-lecia. Cho­
dzi o uniknięcie nadmiernego 
spiętrzenia zadań w końco­
wej fazie planu, a także — o 
oparciu go na realnych pod­
stawach, a więc możliwo­
ściach wykonawstwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych.

Kolejna sprawa, którą omó­
wiono na naradzie, to odpo­
wiednio wczesne przygotowa­
nie terenów wyposażonych w 
urządzenia komunalne. Pro­
gram budownictwa mieszka­
niowego musi być ściśle sko­
ordynowany z poczynaniami 
w dziedzinie budowy wodo­
ciągów, kanalizacji, dróg i sie­

ci cieplnej. Naczelna zasada, 
jaką ustalono dla tej działal­
ności — to odpowiednio wcze­
śniejsze uzbrojenie terenów. 
Dąży się do całkowitego wye­
liminowania częstych dotąd 
przypadków, kiedy to w wy­
niku rozpoczynania budowy 
domów “na dziewiczych” te­
renach przedłużano znacznie 
okresy realizacji osiedli.

Nakłady, jakie przeznaczy 
się w bieżącym 5-leciu na in­
westycje w gospodarce ko­
munalnej mają być prawie 
2-krotnie wyższe od wydat­
kowanych w poprzednim o- 
kresie. Uczestnicy narady z 
większości województw wy­
razili obawy, że istniejące 
możliwości wykonawcze nie 
wystarczą do zrealizowania 
robót wodno - inżynieryjnych 
w wielu miastach. Potencjał 
przedsiębiorstw komunalnych 
jest niewielki i rady narodo­
we oczekują pomocy od in­
nych resortów, m.i. budow­
nictwa i komunikacji, których 
ekipy mogłyby np. pomóc w 
budowie dróg przelotowych 
w miastach.

Programy budownictwa 
mieszkaniowego staną się 
podstawą do zawierania wie­
loletnich porozumień realiza­
cyjnych między inwestorami 
a zjednoczeniami budowlany­
mi. Obejmą one całe 5-lecie 
i będą niejako gwarancją wy­
konania zadań. Porozumienia 
te będą szczegółowo ustalały 
obowiązki obydwu stron: in­
westora (przygotowanie tere­
nów, dokumentacja, zabezpie­
czenie nakładów) i wykonaw­
ców (technologia ustalenie ge­
neralnego wykonawcy, termi­
ny realizacji).

Pomyślna realizacja progra­
mu budownictwa mieszkanio­
wego uwarunkowana jest wie­
loma elementami. Dlatego 
też właściwa koordynacja 
wszystkich poczynań składa­
jących się na szeroko pojęte 
zadania, w tej dziedzinie jest 
sprawą szczególnie ważną. 
Spoczywa ona głównie w rę­
kach rad narodowych i od ich 
działalności w tym zakresie 
zależy czy plan zostanie w 
pełni zrealizowany.

Z Kolejowej Statystyki
Miłośnicy kolejowej staty­

styki w Polsce pilnie np. śle­
dzą pociągi-żółwie. Jest ich 
kilkadziesiąt, a niektóre roz­
wijają szybkości o jakich do­
prawdy nie śniło się filozo­
fom.

Ekspresem nad e k s p r esy 
jest pociąg nr 99057 kursują­
cy na trasie Nysa — Kałków 
— Łąka. Odległość 17 km, 
dzielącą obie te miejscowości, 
przebywa on w godzinę i 40 
minut czyli z przeciętną pręd­
kością 10,2 km/godz.(!). Jest 
to tempo bardzo szybkiego 
marszu, znacznie ustępujące 
szybkości rozwijanej przez 
maratończyków...

Tradycyjnie już do najwol­
niejszych w Polsce pociągów 
zalicza się pociąg nr 99858, 
który na 12-kilometrowej tra­
sie z Kucharek do Ociąża roz­
wija prędkość rzędu 11 km/ 
godz. Niewiele szybciej poru­
sza się pociąg z Białej Podla­
skiej do Cieleśnicy (24 km w 
2 godziny). 3 godziny i 25 mi­
nut trwa podróż z Dębów do 
Łomży na trasie liczącej 49 
km.

Tylko 9 minut dłużej jedzie 
z Poznania do Warszawy eks­
pres “Warta”. Jest to najszyb­
szy w Polsce pociąg, który na 
trasie długości 304 km osiąga 
tzw. podróżną szybkość 85.2 
km/godz. Niemal mu dorów­
nuje prędkością pociąg nr 
3306 kursujący z Warszawy 
do Łodzi. Żaden jednak z po­

zostałych ekspresów, które w 
skali międzynarodowej są 
ekspresami jedynie z nazwy, 
nie osiąga podróżnej szybko­
ści rzędu 80 km/godz.

A jakie są najdłuższe trasy? 
Krajowy rekord utrzymuje 
bezpośrednie połączenie Za­
kopane — Ełk. Kursujący na 
tej liczącej 949 km linii po­
ciąg osobowy przebywa odle­
głość dzielącą oba miasta w 
22 godziny. Drugą najdłuższą 
trasą kolejową jest połącze­
nie Rzeszów — Koszalin (908 
km). Pociąg pośpieszny poko­
nuje tę trasę w 18 godzin i 4 
minuty. Dopiero na trzecim 
miejscu plasuje się uważana 
powszechnie za najdłuższą li­
nia Szczecin — Przemyśl, któ­
ra liczy “zaledwie” 892 km.

Wojna z Modą 
Rozszerza Się

Wojna Watykanu z sukien­
kami o krótkich rękawach 
względnie bez rękawów, ze 
spódniczkami zwanymi “mi­
ni” i z szortami męskimi, ja­
ka zaczęła się u bramy Bazy­
liki Św. Piotra w Rzymie, 
która do 2,000 turystów dzien­
nie odpędza od wejścia do Ba­
zyliki przenosi się obecnie na 
wszystkie kościoły w Rzymie. 
Jest zapowiedź, że ta “wojna 
z modą” rozpocznie się we 
wszystkich kościołach w ca­
łym świecie katolickim, a 
więc także w Ameryce.

*A > 
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NA ZDJĘCIU: rodzice astronauty Alfreda M. Worden 
oglądają w Nassau Bay, Tex., telewizyjną transmisję ze 
spaceru syna w kosmosie. Ojciec astronauty, Merrill 
Worden, pragnie dołączyć do swojej kolekcji pełny re­
portaż filmowy misji Apollo-15. Senior Worden pracuje 
jako operator kinowy w Jackson, Mich.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 naos.) 15 00 
Kwartał (3 moi.) 8.50 
Miesifcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) $.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bes soboty)
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 3.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Obronność Kraju 
a Polityczny Realizm

Kiedy zaczyna się analizować nie tylko 
gwałtowne ataki radykałów i lewicowców na 
“system” ale również polemiczne argumenty, 
wysuwane bardzo często na skrajnie konser­
watywnym skrzydle amerykańskiego wa­
chlarza politycznego — nie można oprzeć 
się wrażeniu, że jeżeli idzie o sprawę obrony 
kraju — to iluzje czy idealizmy z obu stron 
z trudem tylko wytrzymują konfrontację z 
realiami politycznymi otaczającego nas 
świata.

Naczelny problem naszej obrony narodo­
wej obecnie nie polega tak bardzo na niekoń­
czącym się produkowaniu coraz lepszych, co­
raz nowocześniejszych i coraz bardziej śmier­
cionośnych broni, co na zachowniu niezbęd­
nego i solidarnego politycznego poparcia w 
społeczeństwie.

Zagrożenie naszych narodowych interesów 
obronności kraju przypuszczalnie nie ulegnie 
większej zmianie w tę czy w tamtą stronę, 
jeżeli w rozsądnych granicach potrzeb mili­
tarnych, będziemy mieli kilka okrętów mniej 
lub więcej na Morzu Śródziemnym lub Pa­
cyfiku, albo parę rakiet nuklearnych mniej 
lub więcej w podziemnych schronach w Da­
kocie czy Montanie.

Nasze największe interesy narodowe nato­
miast mogą być bardziej wystawione na nie­
bezpieczeństwo, jeśli nasi przeciwnicy dojdą 
do przekonania, że nasze wewnętrzne podzia­
ły, rozdarcia, rozłamy i konflikty ideologicz­
ne, zamkniętych w wieżach z kości słoniowej 
dogmatyków i czystych “teoretyków” ozna­
czają, że chociaż mamy wprawdzie broni 
pod dostatkiem, to jednak brakuje nam woli 
do jej użycia.

Nasi przeciwnicy znają nasze wewnętrzne 
rozdarcia zbyt dobrze, aby mogli być łatwo 
wystraszeni samym oratorskim zalewem 
słów i heroicznymi gestami.

Dlatego wydaj e się, że umiarkowany ton, 
z jakim prez. Nixon mówi o sprawach obron­
ności naszego kraju, jest właściwym orę­
dziem, którym jest zarówno troska o pokój, 
jak i demonstracja naszej woli do obrony na­
szych najistotniejszych interesów: wolności 
i bezpieczeństwa. Cały świat powinien wie­
dzieć, że jakiekolwiek drogi do pokojowego 
układu są skrupulatnie rozważane przez rząd 
amerykański, ale jeżeli trzeba będzie zdobyć 
się na jeszcze większy wysiłek militarny, to 
doświadczenia przeszłości i pod tym wzglę­
dem napawają optymizmem.

Nasze ostrzeżenie pod adresem przeciwni­
ków powinno być jasne i niedwuznaczne: jak 
bardzo nie byłyby głośne i krzykliwe demo­
kratyczne polemiki i uliczne demonstracje — 
amerykańskie przywództwo polityczne nie 
uchyli się od takiej akcji w obronie wolności 
i istotnych interesów kraju jaka będzie ko­
nieczna, kiedy przyjdzie ostateczny moment 
i “kości zostaną rzucone”.

Wydaje się, że jak dotąd, programowe orę­
dzie prez. Nixona do świata i narodu ma 
wszystkie cechy tego złotego środka, pomię­
dzy ceną wolności a świadomością politycz­
nych realiów naszych czasów.

Możliwości Japonii
Japonia osiągnęła szczyt swoich możliwoś­

ci. Jej powojenny rozwój przewyższył wszy­
stkie “cuda” gospodarcze jakie zna historia 
ludzkości. Najlepszym dowodem jest wzrost 
produkcji stali w ciągu ostatnich 20 lat z 5 
milionów ton do 100 milionów ton. Ale wszy­
stko ma swoje granice.

Japonia osiągnęła pełne zatrudnienie i nie 
posiada żadnych rezerw robotniczych. Prze­
mysł może liczyć tylko na przyrost naturalny 
ludności, który w ostatnich latach spadł po­
ważnie. Dalszy rozwój wymagałby sprowa- 
-fzania robotników z innych krajów, o czym
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INNI PISZĄ:
Rozsądna Sugestia

THE WALL STREET JOURNAL. — Po 
trzyletnich studiach departament Handlu za­
leca obecnie, by Stany Zjednoczone oficjal­
nie przyjęły metryczny system miar. Z wielu 
względów sugestia ta wydaje się bardzo roz­
sądna.

Po pierwsze bowiem, metryczny system 
używany jest już w naszym kraju od wielu 
lat, równolegle z jardami, kwartami, funta­
mi itd. Tradycyjny system, zapożyczony w 
wielkiej mierze od Wielkiej Brytanii, pozo- 
staje w użyciu społeczeństwa, ale naukowcy 
od dawna wolą posługiwać się dogodniejszy­
mi daleko miarami metrycznymi.

Jeden system miar powinien całkowicie 
wystarczać i wskazanym wydaje się wybór 
raczej systemu metrycznego, ponieważ uży­
wa go, albo używać wkrótce będzie, prawie 
każdy większy kraj na świecie. Nawet Wiel­
ka Brytania rozpoczęła w roku 1965 swój 
dziesięcioletni okres przejściowy z systemu 
tradycyjnego na metryczny.

Samotne trzymanie się starych miar i wag 
przez Stany Zjednoczone stanowiłoby prze­
szkodę dla naszego kraju w handlu między­
narodowym, a więc w dziale, w jakim kraj 
nasz nie potrzebuje na pewno jeszcze dodat­
kowych trudności. Chociaż więc przejście na 
system metryczny będzie na pewno kosz­
towne, drożej jeszcze może wypaść na dłuż­
szą metę zaniedbanie takiej reformy.

Oczywiście, trzeba będzie nieco czasu, za­
nim przedsiębiorstwa i społeczeństwo przy­
zwyczają się do takich zmian. Proces ten 
trwać miałby, wedle sugestii departamentu 
Handlu, dziesięć lat. Metryczny system jest 
zresztą o wiele bardziej logiczny od trady­
cyjnych miar i wag, że z biegiem czasu 
wszyscy się będą w nim lepiej orientować 
niż w obecnej gmatwaninie. Ostatecznie, jak 
wielu ludzi wie dokładnie, ile ćwierćkwar- 
tówek (gills) zawiera jeden galon?

Zapewne, utrzymają się pewne pozostało­
ści starego systemu w pewnych dziedzinach, 
jak np. w tradycyjnych zwrotach sporto­
wych. Ale metryczny system powinien być 
dominujący, jako o wiele bardziej odpowia­
dający zdrowemu rozsądkowi.

Groźne Niebezpieczeństwo
N.Y. DAILY NEWS — Pięciu senatorów, 

republikanie William E.Brock z Tennessee, 
Carl T. Curtis z Nebraska, Peter Dominiek 
z Colorado i Strom Thurmond z South Caro­
lina, oraz niezależny Harry F. Byrd z Virgi­
nia, postanowiło zaalarmować społeczeństwo 
amerykańskie o zagrażającym nam od Rosji 
sowieckiej niebezpieczeństwie. Jest to groź­
ba bardzo pa ważna i stale wzrastająca. Na­
sza flota jest anemiczna, a wedle opubliko­
wanego ostatnio w Londynie rocznika “Jane’s 
Fighting Ships” Rosja będzie dysponowała 
w połowie obecnej dekady dostateczną potę­
gą nuklearną, aby za jednym niespodzianym 
uderzeniem zniszczyć wszystkie praktycznie 
nasze pociski i kierowane bombowce na ich 
naziemnych bazach. Przy takim “s u p e r- 
Pearl Harbor” pozostałyby nam dla dokona­
nia kontrataktu na Rosję jedynie nasze ło­
dzie podwodne “Polarisy” i “Poseidony.” 
Przy takim jednostronnym skoncentrowaniu 
naszej siły nuklearnej, szybko możemy prze­
stać istnieć jako wolne i niezależne państwo.

Życzymy więc jak największego powodze­
nia pięciu senatorom w ich pracy. Jak bo­
wiem powiedział jeden z nich, Peter Domi­
niek, “jeżeli nie odstraszymy (od ataku) po­
tencjalnych naszych wrogów, wszystkie na­
sze inne problemy — wewnętrzne czy zagra­
niczne — mogą stracić swe znaczenie.”

Tokio nie chce słyszeć, bo zdaje sobie sprawę, 
że nie wiele zostało miejsca na nowe zakłady 
przemysłowe i domy dla ludzi.

Obszar i liczba ludności ograniczają możli­
wości Japonii. Jest ona krajem małym, ale 
bardzo gęsto zaludnionym, bo na obszarze 
nieco większym od Polski (Polska 312,000 
km. kw., Japonia 370,000 km. kw.) mieszka 
przeszło 100 milionów ludzi. W dodatku pra­
wie 70 procent terytorium zajmują wysokie 
góry. Wobec tego ludność i przemysł gnież­
dżą się na około 30 proc., obszaru państwa.

Brak rąk do pracy wywołał silną konku­
rencję między firmami, które prześcigają się 
w składaniu coraz korzystniejszych warun­
ków pracownikom, przyjmując wszystkie żą­
dania związków zawodowych. Wyższe płace 
zmniejszają sumy na inwestycje i zmuszają 
do podnoszenia cen. Wiele japońskich wyro­
bów już nie może konkurować z tańszymi 
produktami z Formozy i Południowej Korei. 
Olbrzymia nadwyżka eksportu nad importem 
zaczyna się kurczyć.

Na tajemnicę japońskiego sukcesu złożyły 
się różne czynniki: przedsiębiorczość i zmysł 
organizacyjny jej przemysłowców i bankie­
rów, zdyscyplinowany świat pracy stawiają­
cy dobro całości ponad własne a przede 
wszystkim przeznaczenie około 40 procent 
dochodu narodowego na inwestycje. Było to 
możliwe, jak długo Japonii nie wolno było 
posiadać poważniejszych sił zbrojnych i Sta­
ny Zjednoczone przyjęły na siebie obowiązek 
obrony Japonii. Obecnie, wobec wycofywa­
nia się Ameryki z Azji, Japonia będzie mu- 
siała poświęcić znaczną część swego dochodu 
narodowego na utrzymanie sił zbrojnych. 
Jeżeli zabierze się do tego z taką samą ener­
gią, jak do rozbudowy przemysłu, możemy 
być pewni, że wkrótce stanie się poważną 
siłą militarną i przejmie należną jej rolę w 
Azji Wschodniej.

Pod Redakcją:

JM Wiesława Bielińskiego

ŚKALEJ005KDP
Klemens Lenartowicz

Walka o Prymat 
w Niemieckiej Chadecji

Z Walk Powstańczej Warszawy. — Jak Zgi­
nął Podchorąży “Krzysztof”, Czyli Sławny 
Poeta Polski Walczącej, Krzysztof Kamil 
Baczyński (2).

Poniżej drukujemy dokoń­
czenie wczorajszego fragmen­
tu z przygotowywanej do dru­
ku książki Stanisława Ozim­
ka, pt. “Stare Miasto 1944”. 
Wybrany fragment mówi o 
bohaterskim zgonie wybitnie 
utalentowanego poety Polski 
Walczącej, Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego.
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W zaimprowiz owanej 
strzelnicy okna pałacu trzech 
hitlerowców z erkaemami. 
Blokują dojście do głównej 
bramy. St. strz. “Wilk” posta­
nawia własnoręcznie zlikwi­
dować tó kąśliwe gniazdo, 
podczołguje się niepostrzeże­
nie do ściany budynku. Wy­
ciąga z chlebaka granat, od­
bezpiecza, jakby waży w rę­
ku. Szybki zamach. Granat 
dolatuje na wysokość okna. 
Odbija się od stalowej siatki 
spada na dół. “Wilk” przyci­
ska się kurczowo do ziemi. 
Eksplozja. Odłamki ranią go 
w ręce. Ogłuszony, zakrwa­
wiony, palcami odbezpiecza 
następny granat. Tym razem, 
na szczęście, granat wpada do 
środka. Za nim posyła następ­
ny, też celny.

Na piętrach i korytarzach 
coraz więcej sylwetek z bia­
ło-czerwonymi opaskami na 
rękawach i hełmach. W jed­
nym z korytarzy zaciekle bro­
ni się jakiś kapitan Wehr­
machtu. Otoczony, decyduje 
się na szaleńczy skok n-a dzie­
dziniec. Upadek z drugiego 
piętra amortyzują gałęzie ros­
nącego pod oknem kasztana. 
Do rannego dopadają po­
wstańcy... Szanują jego odwa­
gę. Biorą go do najbliższego 
punktu opatrunkowego.

Strzały wewnątrz pałacu są 
coraz rzadsze. Powstańcy o- 
panowali wartownię. Pchor. 
“Krzysztof” odnajduje swoich 
chłopców. Zrywa ze ścian fla­
gi ze swastyką i liczne portre­
ty Fuhrera. Wyrzucają je z 
pełną satysfakcją przez okno 
na ulicę.

Jeńców jest niewielu. Kil­
ku SA-manów skamle o litość 
twierdząc, że nigdy nie wy­
rządzali Polakom żadnej 
krzywdy. Powstańcy, a wraz 
z nimi “Krzysztof”, przeszu­
kują zakamarki. Otrzymali 
bowiem wiadomość, że w pa­
łacu bronił się dr Fribolin. W 
jednym z gabinetów “Krzy­
sztof” znajduje na biurku 
przygotowane do zatwierdze­
nia przez nadburmistrza War­
szawy afisze z nazwiskami 
rozstrzelanych “bandytów 
polskich” i przewidzianych do 
“ułaskawienia” zakładników.

Pojmani SA-mani potwier­
dzają, że dr Fribolin, zastęp­
ca Leista i bigadefuhrer SA 
w jednej osobie, walczył 
przebrany w mundur kapita­
na Wehrmachtu.

A więc to ten desperat: 
Znajdują go w punkcie opa­
trunkowym pod troskliwą 
opieką doktora Bluzewicza. 
Kontuzja po skoku z piętra 
okazuje się bardzo poważna, 
trzeba go przetransportować 
do najbliższego szpitala. “Bar­
ry” prowadzi krótkie przesłu­
chanie. Fribolin nie próbuje 
łgać, przyznaje się do swojej 
funkcji. Oponuje jednak prze­
ciwko osobistej rewizji. Ma 
powody. Powstańcy znajdują 
przy nim sakiewkę ze złoty­
mi obrączkami i koronkami 
zębów...

Od złota cenniejsza była 
jednak broń. W pałacu Blan­
ka zdobyło 3 cekaemy, kilka­
naście schmeisserów i parę 
karabinów. Na szczęście zna­
lazła się do nich również 
amunicja. Większość broni 
zabiera “Barry” dla swych lu­
dzi. Sekcja “Krzysztofa” też 
jest już jako tako uzbrojona, 
przynajmniej wszyscy mają 
ręczne granaty. Zostali na ra­
zie przydzieleni do obrony 
Ratusza. Jeszcze przed wie­
czorem redutę Ratusza zaata­
kowały czołgi i piechota. Na­
tarcie zostało odparte. Dzień 
drugi sierpnia na Starówce 
miał się ku końcowi. Pod 
osłoną zmroku umacniane są 
barykady...

Pchor. “Krzysztof” ma 
przed sobą kilka godzin zasłu­
żonego odpoczynku. Zdejmuje 
kurtkę. W paru miejscach po­
szarpana jest odłamkami.

3-go sierpnia sekcja “Krzy­
sztofa” otrzymuje rozkaz za­
instalowania na wieży zega­
rowej ^Ratusza posterunku ob­
serwacyjnego. Wczesnym ran­
kiem “Zbyszek” z “Gramem” 
z jego sekcji zawieszają na 
wieży biało-czerwoną flagę.

Rozdrażniło to natychmiast 
Niemców. Długie serie prze- 
strzeliwują płótno, niszczą 
blaszane poszycia wieży, roz­
rywają w drz-azgi schody i po­
ręcze, uderzają w mechanizm 
zegarowy. “Krzysztof” poleca 
zwinąć flagę. Przeżyli gorącą 
łaźnię, ale i rozpoznali sporo 
gniazd ogniowych wroga.

Nazajutrz, 4 sierpnia, wzmo­
gły się ataki na redutę Ra­
tusza i pałac Blanka. Nie­
przyjaciel umocnił się w wy­
palonych jeszcze w czasie o- 
blężenia we wrześniu 1939 
roku murach Teatru Wielkie­
go u wylotu Wierzbowej i 
Focha. Wieża zegarowa już 
na w pół zrujnowana. Trzeba 
było zwinąć posterunek ob- 
serwacyj ny. “Krzysztof” 
przechodzi na nowe pozycje 
do pałacu Blanka.

Na stanowisko strzeleckie 
wybrał sobie narożny pokój 
na pierwszym piętrze. Jest 
to pozycja eksponowana, ale 
zarazem dająca dobry wgląd 
na cały plac Teatralny i uli­
cę Focha. Tam właśnie stoi 
działko przeciwpancerne... 
Zza stalowej tarczy wysuwa­
ją się od czasu do czasu syl­
wetki artylerzystów. “Krzy­
sztof” wodzi za nimi muszką. 
Jeden strzał, potem drugi. 
Podchorąży, być może, chce 
sprawdzić efekty celności 
swego karabinu. Ostrożnie 
wychyla głowę zza framugi. 
I nagle potworny blask, fala 
krwi zalewa oczy...

Na puszystym dywanie o 
ciepłych barwach nieruchome 
ciało zabitego, wokół głowy 
czerwona plama. Na klapie 
poszarpanej kurtki mały zna­
czek w kształcie fantazyjnej 
litery “A”. Odznaka “Agri- 
koli”. W skrwawionym port- 
feliku zdjęcie młodej kobie­
ty... Jakiś notatnik, drobne 
pismo, przekreślone zwrotki.

Gdy zapadł zmierzch wy­
niesiono na dziedziniec Ratu­
sza odkrytą trumnę. Na świe­
żo wykopanej ziemi migocą 
płomyki świec. Wokół gro­
madka powstańców, sanita­
riusz, przygodni cywile. Nie­
przyjaciel o sto kroków. Nie 
można nawet pożegnać ho­
norową salwą poległego żoł­
nierską śmiercią. Ktoś mówi 
nad odkrytym grobem kilka 
słów, ktoś intonuje cichutko 
“Jeszcze Polska”.., Spadają 
grudki ziemi. Zginął jeszcze 
jeden obrońca St-arówki. Tyl­
ko paru jego przyjaciół zda­
wało sobie wówczas sprawę, 
że uczestniczą w pogrzebie 
poety Krzysztofa Kamila Ba­
czyńskiego.

Dopiero w 1947 roku matka 
odnalazła mogiłę syna. Nie 
wahano się wtedy porówny­
wać jego tragicznie przerwa­
nej twórczości z wczesnymi 
dziełami Słowackiego czy 
Norwida. I przypomniano sło­
wa wieszcza “Wiatr”. Pisał 
go poeta jeszcze w roku 1943, 
jakby w przeczuciu, tego co 
miało nastąpić.

Wołam cię, obcy człowieku, 
co kości odkopiesz białe 
Kiedy wystygną już boje, 
Szkielet mój będziesz miał

w ręku
Sztandar ojczyzny mojej...

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

SOFIA LOREN SKARŻY

Sofia Loren, znana aktorka wło­
ska, oskarżyła o fałszerstwo medio­
lański magazyn ilustrowany “Tyl­
ko dla mężczyzn”. Pismo opubliko­
wało bowiem jako autentyczne 
zdjęcie jej aktu, natomiast aktorka 
— jak twierdzi jej adwokat__ roz­
porządza dowodami, że jest to foto- 
mantaż. Sprawa wzbudziła ogro­
mne zainteresowanie, pismo bo­
wiem było już konfiskowane przez 
władze za publikacje podobnych 
zdjęć.

• • •

ZE ŚWIATA SZTUKI

Znany amerykański malarz, n«o- 
abstrakcjonista Arlst G. Heckelett, 
wystawił w jednej z galerii nowo­
jorskich swój obraz pod oryginal­
nym tytułem “Ośmiornica i jej 
przyjaciel całują na pożegnani^ 
dziewczynę”.

Jednakże krytyka znanego zoo­
loga, Francisa Newbridge’a (“zu­
pełna ignorancja w dziedzinie za­
chowania się ośmiornic”), spowo­
dowała, że choć z ciężkim sercem, 
artysta zmienił podpis pod swym 
dziełem. Obecnie brzmi on: “Dzie­
cko chce zerwać z siebie pieluszki”.

W łonie zachodnioniemiec- 
kiej Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej (CDU) rozpo­
czął się już wyścig, którego 
celem jest fotel przewodniczą­
cego partii, a w dalszej pers­
pektywie — stanowisko kan­
clerza NRF. Dopiero w paź­
dzierniku zbierze się w Saar­
brucken zjazd CDU, który 
wybierze nowego przewodni­
czącego, przy czym na razie 
nie wiadomo na pewno, czy 
dotychczasowy szef partii — 
były kanclerz Kurt Georg 
Kiessinger nie będzie się ubie­
gał raz jeszcze o ten urząd. Na 
ogół natomiast przyjmuje się 
jako rzecz pewną, że Kiesin- 
ger nie będzie już kandydo­
wał na stanowisko szefa rządu 
zachodnioniemieckiego.

Niezależnie jednak od tego, 
jaka będzie jego ostateczna 
decyzja, jest już paru kan­
dydatów, którzy pretendują 
do zajęcia jego stanowiska. 
Najwięcej niecierpliwości i 
żądzy władzy wykazuje sto­
sunkowo młody, bo 46-letni 
przewodniczący frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU — Rai­
ner Barzel, który pospieszył 
zgłosić swoją kandydaturę 
zarówno na przewodniczącego 
partii, jak i na kanclerza — 
po wyborach do Bundestagu 
w 1973r., (bo obecnie chadec­
ka opozycja raczej już nie li­
czy na wcześniejsze obalenie 
rządu kanclerza Brandta . . .). 
Barzelowi było z tym tak pil­
no, że wysłał osobiste listy do 
wszystkich deputowanych z 
ramienia CDU i CSU w Bun­
destagu. Nie poczekał nawet 
na posiedzenie ściślejszego 
prezydium CDU, które miało 
właśnie omówić sprawę kan­
dydatur.

Barzela w ógóle charaktery­
zują ogromne ambicje. Wypo­
wiada się on za tym, by kan­
dydatem CDU na kanclerza 
był przewodniczący partii, a 
w tej podwójnej roli widzi 
tylko swoją osobę. Mało tegp! 
Ćhciałby on jednocześnie za­
trzymać nadto funkcję prze­
wodniczącego frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU, a uza­
sadnia to argumentem, że par­
tia chadecka łatwiej by wtedy 
mogła zwalczać obecny rząd.

Posunięcia Barzela spotkały 
się z różnymi zastrzeżeniami. 
Premier rządu kraj owego 
Nadrenii-Palatynatu — Hel­
mut Kohl, skrytykował wy­
słanie przez Barzela listu do 
posłów CDU/CSU i wyraził 
zdanie, że nie powinien on był 
tego zrobić przed posiedze­
niem prezydium partii. Kohl 
zgłosił również swoją kandy­
daturę na przewodniczącego 
CDU, choć nie myśli — przy­
najmniej na razie — o fotelu 
kanclerza.

Niezbyt przychylnie też 
skomentował postępo w a n i e 
Barzela były kanclerz Kiesin- 
ger, który wyraził pogląd, że 
obecnie lepiej byłoby rozdzie­
lić stanowiska przewodniczą­
cego CDU i kandydata na 
przyszłego szefa rządu. Być 
może Kiesinger w ten sposób 
zostawia sobie otwartą furtkę, 
by ewentualnie raz jeszcze 
“pozwolić się wybrać” na 
przewodniczącego partii. W 
każdym jednak razie jego wy­
powiedź godzi w aspiracje Ba­
rzela.

Najpoważniejszym rywalem 
Barzela jest starszy od niego 
o 10 lat były wielokrotny mi­
nister w rządach Adenauera, 
Erharda i Kiesingera — Ger­
hard Schroeder. Ma on nie­
wątpliwie najwięcej doświad­
czenia politycznego spośród 
czołowych przywódców CDU 
i CSU. Był przecież przez dłu­
gie lata kolejno ministrem 
spraw wewnętrznych, minis­
trem spraw zagranicznych, a 
na koniec ministrem obrony. 
Przed paru laty ciężko zacho­
rował i już nawet ogólnie 
przyjmowano, że nastąpił kres 
jego kariery politycznej. Stało 
się jednak inaczej. Dwa lata 
temu Schroeder bez powodze­
nia kandydował na stanowis­
ko prezydenta NRF. — przy 
czym w tzw. Zgromadzeniu 
Federalnym głosowali na nie­
go również przedstawiciele 
neohitlerowskiej partii NPD. 
Nic mu to jednak nie nomogło 
i prezydentem republiki zo­
stał kandydat socjaldemokra- 

; tycznej SPD — Gustav Heine- 
I mann, na którego padły rów­
nież głosy reprezentantów li­
beralnej parti FDP. W parę 
miesięcy później, po wybo­
rach do Bundestagu — ta sa­
ma koalicja SPD i FDP powo- 
lała na stanowisko kanclerza 
s o c j a 1 d emokratę Willy'ego 
Brandta.

Schroeder przyjął od tego 
ozasu szczególną taktykę poli­
tyczną. Nie zabierał głosu w 
Bundestagu, nie występował 
z ostrymi atakami na rząd i w 
ogóle na nikogo. Natomiast 
ohętnie udzielał wywiadów 
prasowych i radiowo-telewi­
zyjnych, w których wypowia­
dał się na temat aktualnych 
problemów politycznych. Od­
bywał też liczne podróże za­
graniczne, spotykał się i roz­
mawiał w różnych krajach z 
czołowymi mężami stanu. — 
Taktyka ta przyniosła zaska­
kujące wyniki. Ankiety bada­
nia opinii publicznej nieocze­
kiwanie wykazały wc z e s n ą 
wiosną br., że ten — zdawało­
by się — na wpół zapomniany 
polityk cieszy się w społeczeń­
stwie znaczną popularnością, 
że aż 55% ankietowanych o- 
sób ma o nim dobrą opinię. 
Jego powściągliwość uchodzi 
za cechę właściwą mężowi sta­
nu. Nikt się więc już nie zdzi­
wił, gdy Schroeder zapowie­
dział, że pragnie ubiegać się o 
stanowisko kandydata CDU- 
CSU na kanclerza.

Jeśli natomiast chodzi o go­
dność przewodniczącego CDU, 
to Schroeder wołałby, żeby 
tych stanowisk nie łączyć, lecz 
je rozdzielić i wówczas zale­
całby wybór Helmuta Kohla 
na przewodniczącego partii. 
Gdyby jednak partia zdecydo­
wała, że funkcje te należy po­
łączyć w jednym ręku, to 
Schroeder gotów jest ubiegać 
się również o godność prze- 
wadniczącego CDU.

Za kulisami tej rozgrywki 
kryje się jeszcze jedna nie­
wątpliwie silna indywidual­
ność. Chodzi tu o byłego mi­
nistra Franza Josefa Straussa, 
który jest przewodniczącym 
bawarskiej Unii Chrześcijań- 
sko-Społecznej (CSU). CDU i 
CSU są w zasadzie niezależny­
mi organizacyjnie partiami, — 
choć w Bundestagu posłowie 
ich tworzą wspólną frakcję 
parlamentarną. CSU działa 
tylko w Bawarii. Ma ona bar­
dziej konserwatywne i nacjo­
nalistyczne oblicze niż CDU, 
która istnieje we wszystkich 
zachodnioniemieckich krajach 
związkowych - poza Bawarią. 
Formalnie rzecz biorąc Strauss 
nie ma wpływu na wybór 
przewodniczcego CDU. Trud­
no się jednak nie liczyć z jego 
zdaniem, gdy posłowie do 
Bundestagu z ramienia CSU 
będą współdecydowali o oso­
bie wspólnego kandydata obu 
tych partii na kanclerza NRF.

Uchodzi za pewne, że Strauss 
darzy większą sympatią Ba­
rzela niż Schroedera. Jest on 
jednak zbyt sprytny, by wią­
zać się z kimkolwiek przed­
wcześnie. Dlatego też w pu­
blicznych wypowiedziach zna­
lazł pochlebne wyrazy dla obu 
głównych rywali. W szczegól­
ności mówił o doświadczeniu 
politycznym Schroedera. U- 
czynił tak prawdopodobnie 
dlatego, by wytargować od 
Barzela wyższą cenę za przy­
szłe poparcie jego kandydatu­
ry. Strauss został już głów­
nym rzecznikiem frakcji par­
lamentarnej CDU/CŚU w 
sprawach polityki gospodar­
czej, a marzy o tym, by w 
ewentualnym rządzie Barzela 
stać się czymś w rodzaju dyk­
tatora gospodarczego.

Schroeder ma opinię poli­
tyka mniej agresywnego niż 
Barzel, — a tym bardziej piż 
Strauss. Również i jego wy­
powiedzi na temat polityki 
wschodniej kanclerza Brandta 
są spokojniejsze i wskazują, 
że w znacznie większym stop­
niu liczy się on z realiami, 
choć bynajmniej nie brak w 
nich również akcentów kry­
tycznych pod adresem obec­
nego rządu.

Obserwatorzy polityczni da­
ją na ogół więcej szans Barze­
lowi z jego możnym “protek­
torem” Straussem. Jednakże 
losy wyścigu o przywództwo 
w CDU, jak też o kandydaturę 
na stanowisko kanclerza repu­
bliki są jeszcze otwarte.

Humor Warszawy
W związku z zapowiedzianą 

wizytą papieża w PRL: po­
dobno ma udzielić ostatniego 
namaszczenia polskiej gospo­
darce.

Jarosław Iwaszkiewicz o- 
trzymał tvtul Budowniczego 
Polski Ludowej: jaka budowa 
taki i budowniczy.

W nowych budynkach w 
PRL słychać przez ściany jak 
sąsiedzi klepią biedę.
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Kronika z Bridgeportu
Stanisław Kurek Nie Żyje. — Wycieczki, 

Posiedzenia Tow. — Sprawy Lokalne
W czwartek, 5 sierpnia, o godz. 

10 rano zmarł śp. Stanisław Kuj 
rek (syn śp. Jana i Józefy, brat 
śp. Sylwestra i śp. Bronisławy), 
członek Archbishop Quigley 
Council No. 2428 K.ofC. i Town 
of Lake Post No. 5216 VFW.

Pogrzeb odbył się 7 sierpnia z 
zakładu pogrzeb. Fr. Oćwieji do 
kościoła św. Barbary, gdzie o 
godz. 10 rano została odprawiona 
msza św. za spokój jego duszy, 
poczerń orszak żałobny wyruszył 
w stronę cmentarza Zmartw. 
Pańskiego, gdzie zwłoki spoczęły 
na locie familijnej. W żalu pozo­
stali Andrzej (Wanda) Clarabelle 
Kurek i Clarence Hummel, brat 
i bratowe, szwagier, bratanki i 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzeni­
ce. Cześć jego pamięci!
Lekcje Muiyczne Doboszy 
i Trębaczy w Czwartki

Komitet Młodzieży Gminy 80 
ZNP podaje do wiadomości, iż 
lekcje muzyczne Doboszy i Trę­
baczy odbywają się w czwartki 
każdego tygodnia w Domu Pol­
skim im. Adama Mickiewicza, 
pnr. 3312-So. Morgan ul. od 7 do 
9 wieczorem. Na lekcjach uczy 
się młodzież muzyki i marszów. 
Każda dziewczynka lub chłopiec 
ma do wyboru trąbkę, bęben du­
ży lub mniejszy, czynele lub 
dzwony. Mundury i instrumenty 
na czas należenia dostarcza Gmi­
na. Nauka bezpłatna, nauczyciela 
opłaca Gmina 80 ZNP.

Każda dziewczynka lub chło­
piec w wieku lat 12 może korzy­
stać z lekcji i należeć do Doboszy 
i Trębaczy. Młodzieżą opiekują 
się następujące osoby: Wł. Toma­
szewski jako prezes; Waleria Je- 
dresik, przew.; Zofia Witkowska, 
Barbara Webie i Teresa Rendak. 
Instruktorem jest Edward Kmieć 
(Blacky).
Uwaga Członkowie Gr. 1104 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. 
Zwycięstwo pod Grunwaldem, 
Gr. 1104 ZNP, odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, 15go sierpnia 
w sali parafialnej św. Barbary. 
Początek posiedzenia o godz. 2ej 
po południu. Obecność członków 
jest wymagana, są ważne sprawy 
do omówienia. Zarząd prosi o jak 
najliczniejsze przybycie. — Jan 
Bandur, prezes; Jan Piątkiewicz, 
seler, prot.

Pan Franciszek Bartosik, pre­
zes Spółki Pulaski Savings and 
Loan Assn., delegat do Gminy 80 
ZNP i delegat do Biblioteki im. 
A. Mickiewicza, po operacji po­
wraca do zdrowia i już jest w do­
mu pod opieką żony i lekarza. 
Przyjaciele i znajomi życzą p. F. 
Bartosik szybkiego powrotu do 
zdrowia. P. Bartosik zamieszkuje 
pnr. 918 W. 31st Place.

Stanisław Zawadzki, członek 
Grupy 1104 ZNP Tow. Zwycię­
stwo pod Grunwaldem, były dłu­
goletni sekr. prot. tegoż Towa­
rzystwa nadal pozostaje w szpi­
talu. Jest on członkiem Klubu 
Polska Wieś No. 196 ZNP i byłym 
długoletnim sekretarzem Klubu. 
Przyjaciele życzą S. Zawadzkie­
mu powrotu do zdrowia.
Do Czytelników 
Kroniki a Bridgeportu

Kronikę ź Bridgeportu czyta 
prawie każdy członek lub człon­
kini należący do narodowych 
Towarzystw a szczególnie Towa­
rzystw związkowych, a jest ich

SALA 
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się: 

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK.
Zarządczym 

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna. 

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

tutaj sześć grup liczących około 
12 tysięcy członków. Są to nastę­
pujące grupy: 280, 328-1104, 1570- 
1824 i 2534. Oprócz tych grup są 
następujące towarzystwa narodo­
we i weterańskie: Tow. Sokół 
Polski, Kawaleria Polska, Tow. 
Przyszłość Polski, Placówka 20 
SWAP, Korpus Pomocniczy Post. 
29, Legion Pań, Klub Polska 
Wieś, Oddział Bridgeport Ligi 
Morskiej i Centrala Towarzystw.

Te wszystkie towarzystwa na­
rodowe i związkowe liczą około 
3 tysiące członków. Statystyka 
wykazuje, iż Polonia tu tak licz­
na, ma tylko około 500 członków 
co czyta i kupuje Dziennik Zwią­
zkowy, który wychodzi codzien­
nie spod prasy i jest dostarczany 
do polskich dzielnic. Jeżeli ktoś 
by miał życzenie sprzedawać 
Dziennik Związkowy, niech się 
porozumie z korespondentem — 
Tel. YA 7-9049. Czytajmy i po­
pierajmy Dziennik Związkowy.

Ks. Berrigan 
Na Czele Buntu
Danbury, Conn. (UPI) — 

Ks. Philip Berrigan i 25 in­
nych więźniów, zostało osa­
dzonych w odosobnionych ce­
lach, za wywołanie w ponie­
działek buntu w więzieniu 
federalnym. Berrigan stał na 
czele buntu, nowołując więź­
niów do strajku głodowego 
lub wstrzymania się od pracy, 
dla zademonstrowania popar­
cia dla “więźniów politycz­
nych”.

Berrigan wraz z drugim 
bratem ks. Daniel, został ska­
zany na karę więzienia za 
spalenie rekordów poboro­
wych w roku 1968. w biurze 
poborowym w Catonsville, 
Md.

Podczas buntu więziennego, 
zwolennicy ugrupowań anty­
wojennych rozdawali ulotki 
przed zakładem karnym z o- 
świadczeniem wydanym przez 
Daniela Ellsberga, oskarżone­
go o kradzież tajnych doku­
mentów z Pentagonu. Ells- 
berg domagał się uwolnienia 
księży Berrigan, jako “ofiar 
księdza Berrigan, jako “ofiar 
mściwego traktowania dla 
zgniecenia opozycji politycz­
nej”.____________________

Postrzelona 
w Czasie Napadu 
Minnie Mosley, lat 58, zam. 

pnr. 441 W. 79-ta ul., właści­
cielka pralni Allcraft Clean­
ers, została w poniedziałek 
postrzelona przez nieletniego 
chłopca. Mary DuBois, za­
trudniona w pralni zeznała, 
że wyrostek przyszedł w to­
warzystwie dwóch nieletnich 
dziewcząt, zmusił, pod groźbą 
rewolweru, p. Mosley i Du­
Bois cofnąć się za stertę ub­
rań, a gdy właścicielka nie 
dość szybko spełniła rozkaz 
oddał strzał raniąc ją w pierś. 
Nieletni bandyci zabrali $90 z 
torebki p. Mosley, $47 od Du­
bois i uciekli. Właścicielka 
pralni została przewieziona do 
szpitala Sy. George, w kry­
tycznym stanie.

Utonął w Basenie
9-letni Kevin Kalita zam. w 

Des Plaines, 516 W. Lance u- 
tonął w poniedziałek w base­
nie Mount Prospect Parku. 
Służba ratownicza, która zna­
lazła zwłoki około 3-ej po po­
łudniu oraz przybyła na miej­
sce wypadku straż pożarna, 
nie zdołały uratować chłopca.

Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

119-TA ULICA

127-MA ULICA
Proszę telefonować:
LEON ADENT 

Telefon: CO 4-9890
lub

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
Telefon: — 278-8700

Billie Jean King Heads Field 
Of Top Women Tennis Players

To Compete Here In Virginia Slims 
Clay Court Championships

Chicago, Ill. — Billie Jean 
King heads a field of top- 
ranked women professional 
tennis players who will com­
pete here in the $20,000 Vir­
ginia Slims Clay Court Cham­
pionships, Aug. 16-22 at the 
Beath and Tennis Club of 
Lake Forest-Lake Bluff.

Mrs. King, No, 1 in the 
U.S. and No. 2 in the world; 
Rosemary Casals, No. 2 in 
the U.S. and No. 3 in the 
world; and Nancy Richey 
Gunter. No. 3 in the U.S., 
head the list of American 
player entries.

Australian Kerry Melville, 
No. 6 in the world and 
France’s Franooise Durr, No. 
9 in the world, head the list 
of international stars who 
will compete.

Three former USLTA Na­
tional 16 and under cham­
pions will be returning to 
the scene of former triumps 
—Peaches Bartkowicz, three­
time winner in 1963-64-65 
and recently ranked No. 5 in 
the U.S.; Linda Tuero, the 
’66 winner currently ranked 
USLTA amateur champion; 
and Kris Kemmer, the 197 
champion, and currently 
USLTA Class A.

Other returning nationally 
ranked players are Pam Tee- 
garden, Betty Ann Grubb 
Hansen, Becky Vest and 
Deerfield, Illinois’ Sue Stap.

“The Virginia Slims Tour­
nament has two unique fea­
tures which we hope will be 
adopted all money tourna­
ments of this type,” said 
Mrs. Helen Shockley, chair­
man of the event.

Nominations for three top- 
ranked stakes races at Haw­
thorne Race Course, including 
the $100,000 added Hawthorne 
Gold Cup, will close Aug. 18, 
according to Pat Farrell, Haw­
thorne’s racing secretary.

Hawthorne’s thoroibred sea­
son opens Aug. 14, and runs 
thru Sept. 30 with the tradi­
tional Gold Cup closing out 
the session.

Two Ring Champs 
On Forum Card

Inglewood, Calif. (UPI)— 
Bantamweight champion Ru­
ben Olivares and welter­
weight titleho’der Jose Na- 
poles will headline an all-star 
boxing program at the For­
um Aug. 23, promoter George 
Parnassus announced.

Olivares will face Valentin 
Galeano of Paraguay in a 10- 
round nontitle bout while Na- 
poles will meet former Euro­
pean 147-pound champion 
Jean Josselin of France in an 
overweight match.

Former bantam wei ght 
champion Clucho Castillo will 
oppose Rafael Herrera of 
Mexico in a 12-round contest 
for the North American ban­
tamweight championship and 
Fernando Cabanela of the 
Philippines will meet Mexi­
co’s Halimi Gutierrez in a 12- 
round bout of flyweight con­
tenders.

Mrs. Shockley explained 
that the tournament will 
have a Qualifying Flight of 
32 players who play down to 
eight. These eight join eight 
prechosen players, and play 
down to four. The remain­
ing four join the 12 top 
women in the Championship 
Flight. The middle flight is 
termed the Tournament 
Flight. Losers are fed into 
the Feed-In Championship 
for each round through the 
Tournament Flight, giving 
the players more competi­
tion and the rankers more 
data.

“Gladys Heldman, editor 
of World Tennis magazine, 
worked out the mechanics of 
the flights, and I did the 
Feed-In Championship for 
the Girls’ 16 in 1962 and 
we’ve been using it ever 
since,” Mrs. Shockley added.

The schedule of play for 
the Virginia Slims Tourna­
ment is as follows: Monday 
through Thursday, Aug. 16- 
19—all day beginning at 9:30 
a.m.; Friday, Aug. 20, all day 
beginning at 10:30 a.m.; 
Saturday, Aug. 21, FIC Fi­
nals at 10:30 a.m., semi-fi­
nals at 12:30 p.m. and 2 p.m., 
with the doubles semi-finals 
scheduled for 3 p.m.; Sun­
day, Aug. 22, singles finals 
at 1 p.m. wit hthe doubles 
finals to follow.

Tickets for the tourna­
ment will be available at the 
gate each day or can be 
ordered in advance by call­
ing (312) 234-500B or 526- 
2513.

The other stakes closing on 
Aug. 18 are the $25,000 added 
Chicago Handicap, a mile run 
on the turf Aug. 28, and the 
$150,000 added Yo Tambien 
Handicap, a six and one-half 
furlong dash for fillies and 

mares, scheduled for Sept. 1.
The Hawthorne Gold Cup, 

long one of the nation’s out­
standing races at a distance 
of one mile and a quarter, is 
expected to atract a banner 
field of handicap horses cur­
rently in training. The race 
was won last year by Glad­
win, which set a track record 
of 1:58 4-5 as the four-year- 
old beat 10 other starters.

The Cihcago handicap has 
had tremendous drawing 
power for good grass runners, 
resulting in multiple fields 
five of the past eight years.

Again this year, horses 
nominated for the Hawthorne 
Gold Cup will be eligible for 
the $25,000 added Charles W. 
Bidwill Memorial Handicap, 
a mile and one-eight race 
which will be run Sept. 22.

In the interest of obtaining 
nominations for the Gold Cub, 
and several other major stakes 
races at Hawthorne, Carleton 
((Tinker) Lane will make an 
Eastern trip this week.

Lane, who will be a placing 
judge at Hawthorne this year, 
will visit Saratago Wednes­
day and Thursday, attending 
sales as well as viewing 
track activities.

Flyers Sign Junior 
Hockey Star 

To 2-Year Contract
Philadelphia (UPI) — The 

Philadelphia Flyers an­
nounced Saturday they have 
signed 20 - year - old junior 
hockey standout Pierre Plante 
to a two-year contract.

Plante, who distinguished 
himself in the Quebec junior 
“A” league last year by piling 
up 38 goals, had been the 
object of a concerted effort 
on the part of the Flyers 
coaching staff.

Cuban Trainer 
Dies In Leap

Cali, Colombia (UPI) — 
Domingo Gomez, a trainer for 
the Cuban team, died from 
injuries suffered in a jump 
from the fourth floor of his 
team’s Pan American Village 
building Saturday, shouting 
“Down with Fidel.”

Cuban officials said Gomez 
fell “accidently.”

But a Brazilian source said 
Gomez apparently leaped 
with the intention of fleeing 
from the Cuban headquarters.

Informed sources here say 
six Cubans have defected 
from the tepm. Cuban officials 
have confirmed one.

Grand Prix 
Sponsor Withdraws 

1972 Support
Sponsorship of a Grand 

Prix race for Formula One 
cars, scheduled for April 19, 
1972, at Ontario (Calif.) Mo­
tor Speedway, has been with­
drawn by the Questor Cor- 
poration, a conglomerate 
based in Toledo, Ohio.

The Ontario management 
attributed the withdrawal to 
‘increased financial demands’ 
by the Formula One Associa­
tion, which represents teams 
and drivers participating in 
the world championship com­
petition.

Ray T. Smartis, general 
manager, said the association 
had shown “complete indif­
ference to the necessity of an 
early decision on this matter 
so that Questor coutd estab­
lish marketing plans and bud-

N.C.A.A. Approves 
New Date For 

Liberty Bowl Game
Memphis, (UPI)—The Na­

tional Collegiate Athletic As­
sociation recently approved a 
change from Dec. 11 to 20 in 
the date of the Liberty Bowl 
football game.

A. F. (ud) Dudley, the ex­
ecutive director of the Liber­
ty BoWl comm ttee and found­
er of the postseason classic, 
said N.C.A.A. officials ori­
ginally had refused a request 
to allow the switch in dates.

Dudley said bawl officials 
had requested the change in 
order to get on prime-televi­
sion.

2-year Contract 
For Leaf Coach

Toronto (UPI)—John Me- 
Lellan, who coached the Tor­
onto Maple Leafs to a fourth 
place playoff finish in the Na­
tional Hockey League’s East 
Division last season, has been 
signed to a new two-year con­
tract, the club said Thursday.

Hawthorne Race Track 
Prepares For Opener Młodzież z Polski

na noc, i są zdziwieni słysząc, 
że przecież tu nie ma miej­
sca!

— Jak to nie ma? Na po­
dłodze, a pościelą się podzie­
limy. Zdarza się też, że bez 
wiedzy gospodyni wprowadza­
ją po cichu 2 lub 3 osoby, 
bo “oni mieszkają daleko, nie 
mają już autobusu” albo “na 
razie nie mają gdzie miesz­
kać”. Pora telefonów nie ist­
nieje.

— U nas nikt nie robi ta­
kich staromodnych ceregie­
li. Dzwoni się, kiedy komu 
wygodniej. No to co, że ktoś 
śpi? Zbudzi się, a potem znów 
zaśnie.

Mogłabym wyliczać dzie­
siątki takich przykładów. Pod 
względem wspólnego miesz­
kania dobry obyczaj nie ist­
nieje. Lecz jak powiedziałam: 
nie należy, uogólniać. Bo spo­
tykałam też i młodzież inte­
ligencką od pokoleń, której 
nic nie mogłam zarzucić.

Najwięcej jednak dyscypli­
ny jak zauważyłam, delikat­
ności w zachowaniu się, usza­
nowania drugich, respektu dla 
starszych, ma młodzież .inte­
ligencka w pierwszym po­
koleniu. Jest na ogół reli­
gijna i najbardziej rozumie 
znaczenie tradycji rodzinnej. 
Ta młodzież, w większości wy­
szła do miasta ze wsi. Ta/ — 
ale polski chłop, to wielki pan 
i tak też nadal wychowuje 
swoje dzieci. Zapewne dlate­
go — co podkreślam — nig­
dy nie “podpadł” mi ktoś z 
młodzieży chłopskiego pocho­
dzenia z Polski. Szczególnie 
chłopcy zachowywali się do­
skonale. Dziewczęta czasem 
może są zanadto “ę — ą”, ale 
wolę to, aniżeli “wy, zacofani 
zgnili kapitaliści” albo “u nas 
jest wszystko o wiele lepsze”.

Niestety, zachowaniem się 
młodych ludzi, w pełni doros­
łych, z gatunku “noszących się 
wysoko” — nie zachwycałam 
się. Gorsi od krzyczących 
dziewcząt.

Tomy można by pisać, o 
młodzieży z Polski, lecz lepiej 
czy gorzej — to jednak wspa­
niała młodzież!

Tydzień Polski — Londyn

“Londyn, S.W. 16”. — Nie 
można uogólniać i na podsta­
wie jednego lub dwu wypad­
ków już wydawać generalną 
opinię. Tak jak wszystko na 
świecie bywa względne, tak 
bywa indywidualnie.

To, co się pisze o krewnych 
z Polski — zgadza się. Jeden 
na stu rozumie, że nam nic 
nie przychodzi gładko, że na 
wszystko trzeba ciężko zapra­
cować. Pojęcie, że tu złoto 
leży na ulicy, wynika może z 
tego, że to, co oni muszą u 
siebie z trudem zdobywać za 
serdeczne pieniądze, tutaj jest 
łatwo dostępne i tanie.

A w tym, co się pisze o 
młodych — też dużo racji. 
Dzisiejsi młodzi z Polski, 
zwłaszcza z inteligencji od 
pokoleń, a- małymi tylko wy­
jątkami mają poszanowanie 
rzeczy cudzej. Co w danej 
chwili jest im potrzebne, bio- 
rą bez pytania i nie zwrócą, 
tylko rzucą gdzie bądź, gdy 
im już nie jest potrzebne. Nie 
mają przy tym żadnych 
względów dla gospodarzy do­
mu, otoczenia, sąsiadów, hała­
sują, bo tak są przyzwyczaje­
ni, krzyczą (innej rozmowy 
niż krzyk nie uznają, zwłasz­
cza dziewczęta, które mają 
najczęściej wysokie, szpiczas­
te głosy; czy myśmy dawniej 
też tak piskliwie rozmawia­
ły?); obojętnie, czy to 7 rano, 
czy 2 w nocy, kąpią się, gotu­
ją. telefonują bo żadna pora 
się nie liczy i słuchają jak o 
żelaznym wilku, gdy się im 
nowi, że po 11 wieczorem na­
leży zachowywać się ciszej, 
i przede wszystkim nie pro­
wadzić dyskusji z parteru na 
trzecie piętro. Nie rozumieją 
również, że wyprowadzając 
’ości o 2 w nocy nie należy 
rozpoczynać nowej rozmowy 
orzed domem, na całą ulicę, 
lest to zresztą nie tylko kra­
jowy, ale ogólnopolski zwy­
czaj, który doprowadził do te- 
’o, że na skutek skarg an­
gielskich sąsiadów stracili ś- 
ny swego czasu w Londynie 
ioskonały i świetnie położony 
lokal klubowy.

Ci młodzi z Polski albo nie 
nają poczucia czasu, albo czas 
jest dla nich bez znaczenia. 
Pilnują jedynie, — aby być 
punktualnie w pracy — bo za 
bo dostają pieniądze, i na u- 
czelnię — bo zaniedbania w 
nauce grożą odmową przedłu­
żenia wizy pobytowej. Poza 
tym czas-furda! Umówią się 
na czwartą, przychodzą o szó­
stej. Są proszeni na pierwszą, 
przychodzą o trzeciej i dzi­
wią się, że już po śniadaniu. 
Na ich usprawiedliwienie po­
wiem, że przyczyną często są 
odległości londyńsie.

— Po co jechać? Pójdzie­
my sobie piechotką. I potem 
człapią milami i nie pojmują 
dlaczego to tak długo trwa! 
Niektórzy mają też zwyczaj 
przyprowadzać spotkaną kole­
żankę czy kolegę z Polski na 
obiad, albo —co częściej —

Bogate Źródło Witamin
Dziś każda gospodyni wie 

jakie znaczenie w racjonal­
nym żywieniu rodziny mają 
witaminy. Wie jakm ich 
źródłem są warzywa i owoce, 
spożywane zarówno na suro­
wo, jak i w przetworach. St"d 
wywodzi się wielka i poży­
teczna akcja zakładana i po­
większania ogródków wa­
rzywnych na potrzeby rodzi­
ny.

Jednym z najbogatszych 
źródeł witamin są owoce tzw. 
krzewów jagodowych — po­
rzeczki, agrestu, malin, jeżyn, 
truskawek. Witaminy w po­
staci surowych owoców, wita­
miny w postaci przetworów 
na zimę

^Daybook of America 1”1 Ćurk whmmrd7>

Modny płaszcz — peleryna, model Very Maxwell.

QQ The Army had nearly constant campaigning 
thankless assign- went on in two theaters of ac- 

ments in the 1870’s also. There tion, the Great Plains and the 
was unrelenting criticism then Great Desert country. In the 
whether it won or lost. A high former the great adversary 
percentage of the men in ac- was the -Dakota Sioux; in the 
tion were killed or disabled Desert, the Apache, 
permanently, not only in fight- George Crook, a more ac- 
ing but due to freezing or sun- complished cavalry general in 
stroke, during long absences the Civil War than George 
from the small pleasures of Custer, was ordered to Ari- 
post life and separations from zona in 1871 to undertake sub­
families. jection of the Apache. In the

More than ten years of command notably were two 
regiments cited for extraordi-s 
nary service in The Buffalo 
Soldiers, by William H. Leckie 
(published by University of 
Oklahoma Press). The “buf­
falo soldiers" were Negroes, 
veterans of Union Army regi­
ments who formed two new 
regiments of Cavalry “regu­
lars” in 1866, the 9th and 10th, 
which attracted volunteers.

“The 9th and 10th fought 
the Apaches of New Mexico 
and Arizona in mountain nests 
and waterless, desolate 
wastes,” Mr. Leckie relates. 
“Civil authorities were com­
pelled constantly to call upon 
the Army . • • The region 
swarmed with cattle thieves, 
scheming politicians combined 
with, land and cattle barons.

Guidon emblem of a "buffalo crooked government contrac- 
soidier” troop. Army had ten tors, heartless Indian 
regiments of Cavalry in 1871, agents . .
most on active duty in West. The Ninth and Tenth Cay.

airy coped with all. And also 
mapped the wastelands, found 
water resources, laid out 
roads, strung telegraph wires, 
surveyed railway routes.

A number stayed after ends 
of enlistments as good set­
tlers.

Negro trooper and typical 
equipment in West. Drawing 
in William H. Leckie’s The 
Buffalo Soldiers. Other men of 
9th and 10th Cavalry are im­
mortalized In contemporary il­
lustrations by Frederic Rem­
ington, whose colorful paint­
ings in the Indian campaign 
country now command prices 
in art sales above 3100,000.
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Represje Przeciwko Oszukańczym 
Biurom Realnościowym

W Dzielnicach Zmieniających Swój 
Charakter Rasowy

■

NABITY W BUTELKĘ—Eldon Kuhens z Wheeling, W. 
Va., wyhodował pomidora w butelce od catsupu. Kuhen 
dokonał tego niezwykłego eksperymentu, umieszczając 
łodygę rośliny z kwiatem wewnątrz butelki, którą na­
stępnie przymocował do podpórki rośliny.

John Polk, szef stanowego 
Departamentu Rejestracji i 
Edukacji” zapowiedział, że 
będzie przedsięwzięta “szybka 
akcja” przeciwko biurom re­
alnościowym, które naruszają 
prawo stanowe przy sprzeda­
żach realności w dzielnicach 
zmieniających swój rasowy 
charakter.

Do tej akcji przyłączył się 
William Robinson, dyrektor 
tegoż Departamentu, wzywa­
jąc do “energicznej akcji kar­
nej” przeciwko tym, którzy 
prawo naruszyli.

Te oświadczenia Polka i 
Robinsona są reakcją na ra­
porty “Chicago Tribune” o 
nadużyciach biur realnościo- 
wych w dzielnicach zmienia­
jących swój skład rasowy.

Polk powiedział, że tak 
szybko, jak to tylko będzie 
możliwe biura realnościowe 
pracujące z pogwałceniem 
prawa utracą licencje. Radej - 
miemy akcję, żeby zatrzymać 
“robotę tych szakali” żerują­
cych na wytworzonej sytuacji 
w dzielnicach zmieniających 
się rasowo— powiedział Polk.

W szczególności Polk wy­
jaśnił, że jego Departament 
z a j m i e się następującymi 
nadużyciami biur realnościo­
wych:

1. Biura realnościowe trzy­
mają zdała od siebie zbywców 
i nabywców realności, aby w 
ten sposób ciągnąć olbrzymie 

.zyski przy zmianie właścicie­
la realności. Jest to kryminal­
ne oszustwo. Jest to kradzeż 
przez oszukańcze manipula­
cje. Biura realnościowe są 
uprawnione tylko do komiso­
wego, gdy tymczasem one dy­
ktują ceny sprzedaży i naby­
cia z tym, że nabywca nie wie 
wcale, ile sprzedawca dostał, 
a sprzedawca nie wie, ile na­
bywca zapłacił w biurze real­
nościowym za jego realność.

2. Posługiwanie się agenta­
mi sprzedaży nie mającymi 
licencji. Taka praktyka jest 
nielegalna. W czasie inwesty- 
gacji reporterzy “Chicago 
Tribune” byli wynajmowani 
przez takie biura realnościo­
we jako agenci sprzedaży, 
chociaż nie mieli wymaga­
nych licencji.

Przeciwnie biura realno­
ściowe doradzały takim agen­
tom, żeby używali zmyślonych 
nazwisk, a nie własnych, aby 
nie być wykrytym przez spo­
łeczność danej dzielnicy wal­
czącą z siejącymi panikę do­
mokrążcami.

W rezultacie takiej krymi­
nalnej akcji biur realnościo­
wych wielu właścicieli realno­
ści pozbyło się swych realno­
ści za pół darmo z powodu 
strachu i rozpaczy.

Wielu właścicieli realności 
w dzielnicach polonijnych pa- 
dło ofiarą tej akcji pamkar- 
skiej biur realnościowych i 
pozbyło się swych domów na 
rzecz Portorykan lub Murzy­
nów za połowę wartości rze­
czywistej, byle tylko uciec z 
“niebezpiecznej dzielnicy”, 
szybko zmieniającej się raso­
wo.

Taka akcja rabunkowa biur 
realnościowych w Chicago od­
bywa się codziennie. I mało 
względnie nic nie zostało do­

tąd zrobione, żeby tę krymi­
nalną praktykę ukrócić.

Wielu sądzi — że pewną 
ochronę daje Federalna Ad­
ministracja Mieszkaniowa 
(FHA), ale to są tylko złu­
dzenia naiwnych, bo ta wła­
dza udaje, że nic nie widzi i 
te kryminalne praktyki w 
dzielnicach zmieniających się 
rasowo nic ją nie obchodzą.

Raporty agentów “Chicago 
Tribune” badających ten pro­
blem .podają liczne przykłady 
—że ofiarami tych złodziej­
skich biur realnościowych pa­
dają nie tylko sprzedawcy, ale 
także nabywcy.

Słabą stroną zapowiedzi 
akcji represyjnej przez Polka 
i Robinsona w imieniu stano­
wego Departamentu jest fakt 
— że przychodzi ona po pro­
stu pod “koniec” oszukańczej 
roboty biur realnościowych, 
gdy szkody właścicielom real­
ności już pozosatły wyrządzo­
ne i nie ma takiej siły, żeby 
zostały' naprawione.

Zdaje się, że w tej dziedzi­
nie tyle zrobi Polk i Robinson, 
ile dotąd zrobiła Federalna 
Władza Mieszkaniowa, to zna­
czy, skończy się wszystko na 
groźbach pod adresem oszu­
kańczych biur realnościo­
wych.

Premier Chin 
o Wizycie 

Prez. Nixona
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

nych Chin” jak i o przygoto­
waniach Pekinu “dla zapobie­
żenia niespodziewanemu ata­
kowi wojsk sowieckich na 
Chiny”. Dlatego budujemy 
podziemne tunele pod dużymi 
i mniejszymi miastami.” Chou 
mówił dalej: “Sowiety posia­
dają kilka więcej bomb ato­
mowych od nas, ale my Chiń­
czycy nie obawiamy się bomb 
atomowych.”

Chou natomiast silnie pod­
kreślał “japońskie ambicje 
agresywne przeciwko Korei i 
Chińskiej Formozy” jak i “ist­
ni e j ą c e niebezpieczeństwo 
przed japońską potęgą mili­
tarną”. “Stany Zjednoczone — 
mówił Chou — przyczyniły się 
do rozbudowy militarnej po­
tęgi Japonii przez prolongatę 
na nieokreślony termin trak­
tatu wzajemnego bezpieczeń­
stwa z Japonią.”

Reston zwrócił uwagę Chou, 
że gdyby Stany Zjednoczone 
wycofały swe zapewnienie 
wzajemnego bezpieczeństwa, 
to wówczas Japonia skonfron­
towana przez dwie potęgi nu­
klearne, Sowiety r Chiny, bę­
dzie “musiała szybko przystą­
pić do uzbrojenia się w broń 
atomową. Chou odrzucił tę 
uwagę jako “nieuzasadniony 
argument”, twierdząc że Ja­
ponia przy obecnym swym po­
tencjale przemysłowym może 
szybko wyprodukować broń 
atomową. Traktat ze Stanami 
Zjednoczonymi nie będzie 
mógł temu przeszkodzić—mó­
wił Chou—gdyż U.S. dopomo­
gły Japonii do rozbudowy jej 
potencjału przemysłowego, 
wobec czego Japonia będzie 
domagać się dalszej ekspansji 
swego terytorium.”
Narody Zjednoczone

0 Zakaz Filmu 
“The Doomsday 

Flight’9
Federalna Admimstr a c j a 

Awiacyjna zwróciła się do 
stacji telewizyjnych w 1,950 
miastach o wyłączenie z pro­
gramów filmu “The Dooms­
day Flight”. Zdaniem FAA 
powyższy film spowodował 
wzrost gróźb telefonicznych o 
podłożeniu bomb w samolo­
tach i biurach linii lotniczych.

Treścią filmu wyświetlone­
go po raz pierwszy w 1967 r. 
jest historia szantażysty, któ­
ry grożąc podłożeniem bomby 
usiłował wyłudzić większą su­
mę pieniężną od linii lotni­
czej.

Hołd Dla Flagi 
w Parku Grant 
w Ten Piątek

Stacja Lotnictwa Korpusu 
Marynarki w Glenview wyśle 
w ten piątek, dnia 13 sier­
pnia, swój oddział z orkiestrą 
do Parku Grant celem odda­
nia hołdu Fladze US. Ceremo­
nia potrwa pełną godzinę. Po­
czątek o godzinie 8ej wieczór. 
Sponsorem programu jest 
Chicagoskie Biuro Konwencji 
i Turystyki oraz Dystrykt 
Parkowy. Na czas ceremonii 
będzie 4.000 krzeseł dla publi­
czności w Parku Grant.

Sprzeczka Powodem 
Samobójstwa

Czterej policjanci byli we 
wtorek w Lemont, świadkami 
samobójstwa — 27-letniego 
Franka E. Ponkonina, który 
groził że się zastrzeli jeżeli 
zbliżą się do niego. Policjanci 
zostali wezwani po północy 
przez żonę Ponkonina, która 
powiedziała, że mąż pali jej 
ubrania i grozi, że ją żabi je.

Gdy policja przybyła do do­
mu pnr. 321 — 192-ta ulica, 
Ponkonin stał przed wejściem 
z rewolwerem, wymierzonym 
w skroń. Dwaj policjanci z 
Lemont i dwaj z policji sze­
ryfa pow. Cook zaczęli prze­
konywać Ponkonina, by oddał 
rewolwer, ale w tym momen­
cie padł strzał.

Policjant Zabił 
Włamywacza

Policjant zastrzelił ujętego 
włamywacza, gdy prowadzo­
ny do patrolki policyjnej wyr­
wał się policjantom i zaczął 
uciekać. Przy wyrwaniu się 
z rąk policjantów włamywacz 
przebił jednego policjanta no­
żem. Wypadek zdarzył się 
przy 1000 Trumbull Avenue. 
Nazwisko zabitego włamywa­
cza nie zostało ustalone.
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Sen. Jackson 
Ostrzega 

Demokratów
New York (UPI). — Sen. 

Henry M. Jackson (D-Wash.) 
przemawiając na zjeźdizie par­
tii demokratycznej, ostrzegał 
przed przejęciem partii przez 
nową lewicę w roku 1972, — 
gdyż wówczas “partia straci 
poparcie obywateli na długie, 
długie lata.”

Jackson mówił dalej — “nie 
chciałbym ażeby Partia De­
mokratyczna stała się partią 
która przyjmuje do swego ło­
na osoby radujące się ze zwy­
cięstw — odniesionych przez 
partyzantów Wiet-kongu, lub 
też powiewających flagami 
komunistycznymi. W partii 
naszej jest miejsce dla “ja­
strzębi” i “gołąbków” — mó­
wił Jackson — ale nie ma 
miejsca dla “mocking birds” 
którzy z radością wyśpiewu­
ją wrogom strzelającym do 
naszych — amerykańskich 
chłopców.”

“Nie wierzę — mówił Jack­
son — że skrajni lewicowcy 
przejmą naszą partię, ale aże­
by nie dopuścić do tego nasi 
przywódcy muszą odwrócić 
się plecami do tych którzy 
nienawidzą Amerykę, którzy 
przedstawiają nas jako naród 
zbrodniarzy wojennych, któ­
rzy propagują politykę bez­
nadziejności i którzy odnoszą 
się do uczuć patriotycznych z 
pogardą.”______________

Rzucono Bombę 
w Samochód 

Policyjny
Bomba zniszczyła samochód 

policyjny we wtorek wieczo­
rem, w czasie najazdu policji 
na kwaterę narkomanów pnr. 
1900 N. Burling ul. 6-ciu de­
tektywów z sierżantem policji 
Williamem Duganem na czele, 
udało się na drugie piętro 
mieszkania Kirk Spencera, lat 
30. Gdy Spencer nie chciał 
wpuścić detektywów, poli­
cjanci wyważyli drzwi. Are­
sztowano Spencera, i Nizanie 
Mareo, lat 18, oraz skonfisko­
wano 3 funty marihuany, 
dwie sztuki ręcznej broni pal­
nej i jeden karabin. W czasie 
rewizji w mieszkaniu Spen­
cera, ktoś rzucił bombę do 
nieoznaczonego auta policyj­
nego, które było zaparkowane 
przed budynkiem. Bomba zni­
szczyła wnętrze samochodu.

91 Letni 
Aresztowany Za 

Pikietowanie
Sacramento, Calif. (UPI). 

Policja stanowa aresztowała 
91-letniego Roerta Simpson, 
— za nielegalne pikietowanie 
przed Kapitolem stanowym. 
Simpson twierdzi, że nie pi­
kietował Kapitolu, tylko pro­
wadził “kampanię polityczną.”

Simpson znajduje się na 
trzy letniej probacji, po uzna­
niu go przed kilku tygodnia­
mi winnym napadu na mar­
szałka Kapitolu.

Ważne Odkrycia 
Archeologiczne
Warsaw, Mo. (UPI).— Ko­

ści olbrzymich pre-historycz- 
nych zwierząt, zostały odkry­
te podczas prac wykopalisko­
wych niedaleko Avery, Mo., 
jak podaje dr Everett Lind­
say, profesor uniw. Arizona, 
który znajduje się na czele 
ekspedycji, wraz z dr Bruce 
McMillan ze Springfield, Ill.

Teren obecnie poddany pra­
com wykopaliskowym, z bie­
giem czasu znajdzie się pod 
wodą, po zbudowaniu tamy 
i rezerwoaru Trumana.

Archidiecezja 
o Legalizacji Bingo

Archidiecezja Katolicka w 
Chicago wydała oświadczenie, 
wzywające parafie, organiza­
cje i agencje katolickie, aby 
wstrzymały się ze składaniem 
podań o licencję na bingo. 
Prałat Robert J. Hagarty, 
— kontroler Archidiecezj i 
oświadczył, że prawnicy ba­
dają obecnie nową ustawę, o 
legalizacji bingo i wyniki zo­
staną przedstawione wła­
dzom . kościelnym. Ustawa 
wchodzi w życie z dniem Igo 
października. Hagarty powie­
dział, że należy dokładnie 
sprawdzić, przed składaniem 
podań o zezwolenie na grę, 
czy wszystko jest należycie i 
legalnie załatwione. 

Chou ostro skrytykował o- 
świadczenie sekr. stanu Wil­
liam Rogers, że Stany Zjedno­
czone będą popierać przyjęcie 
Czerwonych Chin do Naro­
dów Zjednoczonych, przy 
równoczesnym zatrzymaniu w 
tej organizacji reprezentacji 
Nacjonalistycznych Chin 
(Formozy). “Podkreślaliśmy 
bardzo jasno — mówił Chou 
— że w razie dążeń do repre­
zentacji dwóch Chin w N.Z., 
albo też jednych Chin, albo 
jednej Formozy w N.Z. albo 
podobnie absurdalna repre­
zentacja ma nastąpić w celu 
odłączenia Formozy od Chin, 
dla utworzenia tzw. niepod­
ległego Taiwanu, to wystąpi­
my bardzo silnie przeciwko 
takiej akcji i stanowczo nie 
wyślemy reprezentacji Czer­
wonych Chin do N.Z.”

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie I

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . . . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w 'TManniku Zwyżkowym książkę

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

(Na COD nie wysyłamy)

Burza Deszczowa

w

z

się 
sierpnia,

cy burzy, pozrywał dachy na 
przedmieściach, w szczegól­
ności w Bellwood i powywra­
cał słupy wysokiego napięcia 
oraz drzewa.

Kompania Edison podaj e, 
że 400 domów w Palatine by­
ło pozbawione światła elek­
trycznego z powodu uszko­
dzenia przewodów. Na lotni­
sku O’Hare ruch samolotów 
został wstrzymany na 30 mi­
nut.

W miejscowościach Oskosh 
i La Crosse w Wisconsin wiatr 
do 75 mil na godzinę i grad 
wyrządził znaczne szkody w 
rolnictwie.

sierpnia, 1971 r., o 
7:15 wieczorem, w 
wieku.

Pogrzeb odbędzie 
czwartek, dnia 12go 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3060-64 N. 
Milwaukee Ave.t do kościoła 
Św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lucia (z domu Malinowska), 
żona; Patricia, córka; Pearl 
Klick 1 Wanda Gulcynski, sio­
stry; Kazimierz (Anna) i Stan­
ley (Marian), bracia i bratowe; 
Bolesława Malinowska, teścio­
wa; Edwin (Cynthia) i Gloria 
(Ray), szwagrowie i szwagier- 
ki; siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice, wraz 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia 
Telefon DI 2-3330.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój, brat, 
szwagier i wuj nasz, i zięć mój, 
ś. p.

Stefan Kmieczak
(Mitchell)

nagle zasnął w Panu, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 9go 

godzinie 
średnim

Charlotte (Lottie) 
Mroz

(z domu Kasprzyk)
(żoua ś.p. Franciszka, siostra 
ś.p. Stefana i ś.p. Stanisława 
Kasprzyk, ś.p. Kazimiery 

Pawłowskiej, szwagierka ś.p. 
Marianny Kasprzyk, ś.p. Alex 
Smoleńskiego, ś.p. Laura 1 ś.p.

Leona Kasprzyk i ś.p.
Aleksandra Pawłowskiego)

Członkini Bractwa Ołtarza przy 
par. Św. Augustyna, nagle po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
8-go sierpnia, 1971 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 W. 51 
Street, do kościoła Św. Augus­
tyna a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańsk i e g o 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Norbert (Florence); Dolores 
(Edward) Grabbe, syn córka, 
synowa i zięć; Antoni Kasprzyk 
brat; Marianna Smolińska sios­
tra wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon YA 7-6112. (10,11)

Franciszek J. 
Lassa 

mąż śp. Wiktorii 
z domu Stronczek

Członek Tow. M. B. Często­
chowskiej Gr. 119 Unii Pol. w 
Ameryce i Klubu Okr. Maków 
Podhalański; po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 9go sier­
pnia, 1971 roku, o godzinie 2:30 
w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 12go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1718 West 
48-ma ulica, do kościoła Św. 
Jana Bożego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Emil (Irene), Wanda (Matt­
hew) Manka i Diane (Otto) 
Culik, syn, córki, synowa i zię­
ciowie; 6 wnucząt, 12 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera.
Telefon: — YArds 7-3388.

(10-11) 

Szalała Wczoraj 
Nad Chicago

Wczoraj przeciągnęła nad 
Chicago w godzinach popołu­
dniowych, w czasie najwięk­
szego ruchu samochodowego, 
silna burza deszczowa i gra­
dowa, powodując liczne zato­
ry w ruchu samochodowym.

Krajowe Biuro Pogody za­
powiedziało nadciągającą bu­
rzę o sile wichru ponad 50 mil 
na godzinę od strony Wiscon­
sin. Silny wicher towarzyszą-

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, dziaduś, pradzia­
duś, brat i wujek nasz, ś.p.

Władysław 
Szymczyk 

(mąż ś. p. Bronisławy z domu 
Pudelek, ojciec ś. p. Kazimierza 

Wielgus)
członek Tow. Wiara i Ojczyzna 
Gr. 1474 Z.N.P., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z • tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 9go sierpnia, 
1971, o godzinie 10:50 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 13go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ewald Funeral 
Home pnr. 2501-03 N. South­
port Ave., do kościoła św. Jó- 
zefata, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefan Wielgus, Teodor 
Szymczyk i Harold Szymczyk, 
synowie; Emilia Szymczyk i 
Irena Szymczyk, synowe; 5 
wnucząt, 8 prawnucząt; Bro­
nisława Szostek, siostra w Pol­
sce; Józefa Ciesielska, siostrze­
nica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Ewald Funeral Home 
Telefon 549-0098.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i siostra nasza ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, ś. p.

Piotr Zych
(Mąż śp. Weroniki z domu Majewskiej, teść śp. Rajmunda Thorn)
Członek Tow. Narodowej Korony Polskiej Gr. 771 ZNP i Klubu 
Białostockiego; po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 8go sierpnia, 1971 roku, o go­
dzinie 9:15 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12go sierpnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee 
Avenue, do kościoła Our Lady of Hope w Des Plaines, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florentyna Thorn, Janina, Wirginia Stokosinska, Edward Kar­
pinski i Władysław Karpinski, dzieci; Benedykt Markie, zięć; Bro- j 
nisława i Maria, synowe; wnuki, wnuczki i prawnuczęta, wraz z i 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: — 774-4100. (10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy Mąż mój, Ojciec i Brat nasz, ś. p.

RuJolf Frank
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 6go sierpnia, 1971 roku, o godzinie 11-ej w 
nocy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Avenue, do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych I 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Agnieszka (z domu Szramka), żona; Irena, Maria i Alicja, córki; j 
Jerzy Stachowicz, zięć; (Maria, siostra; Jan, Franc, i Karl, bracia I 
w Jugosławii); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: — HA 1-5800. (10-11) I

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziadek nasz, ś. p.

Jan Chruściel
(mąż ś. p. Anieli) 

czł. Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
III Zakonu Św. Franciszka i 
Tow. Nr. 412 ZPRK, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia lOgo sierpnia, 
1971 r., o godzinie 11:55 przed 
południem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 13go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego prfr. 5774-76 West 
Lawrence Ave., do kościoła Św. 
Konstancji, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Waleria i Wirginia, córki; 
Harry Smith, zięć; Mateusz i 
Tomasz, bracia; Zofia, Maria i 
Róża, siostry, oraz 2 wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebęm zajmuje się 
Kowachek Funeral Home 
Telefon 545-3800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec mój i dziadek nasz, ś. p.

Feliks Kubiak
(mąż ś. p. Anny z domu 

Jabłońskiej)
czł. Tow. Im. Jezus i James 
Zientek Post 419 Am. Leg., po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia lOgo sier­
pnia, 1971 r., o godzinie 1:35 
w nocy, w starszym wieku.

Zamieszkiwał w Michigan.
Pogrzeb odbędzie się w pią­

tek, dnia 13go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Curley Funeral 
Home, pnr. 3510 West 79ta u- 
lica, do kościoła św. Błażeia 
w Argo (6101 S. 75th Avej, 
Ill., a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Genowefa (Bernard) Know- 
ski, córka i zięć; Cindy, Ber­
nard i Linda, wnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Harry Wilke,
Funeral Director
Telefon 776-2700. 11,12

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Anna A. Kuźniar
(z domu MINDAK, 
żona ś.p. Michała)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 9go sierpnia, 1971 roku, 
o godzinie 6ej rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 12go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2129 W. 
Webster Ave., do kościoła Św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smunty obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Raymond (Vera) i Robert 
(Dolores), synowie i synowe; 
Martha Mindak, Stella (Wil­
liam) Rose i Siostra Maria 
S.M. Roselina S.S.N.D., siostry 
i szwagier; Susan i Frances, 
bratowe; Donna - Marie, Shar­
on, Dolores i Michael, wnuczki 
i wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon ARmitage 6-4630.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść, dziaduś i pradziaduś 
nasz ś.p.

Antoni Polak
(mąż ś.p. Rozalii z domu 

Matonog; ojciec ś.p. Edwarda) 
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Józefa i 
Tow. Korony Polskiej Nr. 546 
ZPRK, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 8-go sierpnia, 
1971 r., o godzinie 6:20 wieczo­
rem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1718 West 48 
ulica do kościoła Św. Józefa, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Teodor, Adolf, Stanisława 
Venckus, Zofia Wilkinson, i 
Ewelina O’Neill, córki i syno­
wie; Rosalie i Helene, synowe; 
Vincent Venckus, Charles 
Wilkinson i Walter O’Neill, zię­
ciowie; Bronisława Drobna, 
szwagierka; 10 wnucząt, 4 pra­
wnucząt wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się
Franciszek A. Kozera
Telefon YArds 7-3388 (10,11)
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$1,002 Łupem 
Bandyty

Uzbrojony bandyta napadł 
w poniedziałek na biuro Con-, 
tinental Airlines pnr. 6 E. 
Monroe w śródmieściu i po 
zabraniu z kasy $1.002 uciekł 
do stacji kolejki podziemnej 
na State. Podczas napadu, w 
biurze byli obecni trzej agen­
ci. sprzedający bilety linii lot­
niczej i jeden klient. Sierżant 
policji Dominie Rizzi powie­
dział, że bandyta, Murzyn, po­
pełnił prawdopodobnie szereg 
innych kradzieży, zanotowa­
nych w śródmieściu, w okoli­
cy Michigan, od maja br.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 > 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Or. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE- Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-C1HAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
S1EK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Aaonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA - 1490 KC

od poniedz. do piątku
»- 9 wiecz.

A

Na Północnym - Zachodzie 
Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze. 

Blisko szkół i sklepów.
$1,100 wpięty 

na dogodne raty. 
231-1025

★ POSIADŁOŚCI 
POZAMIEJSKIE

ROUND LAKE
Dom i dodatkowa parcela. 40 mil 
na zachód. 2 bloki do jeziora. 
Sprzedam z mała wpłatą. Wła­
ściciel, 3800 W. George St., 2-gie 
piętro.

*JRACAJdĘSKA

STRAŻNIKÓW 
(GUARDS) 

w wieku do 55 lat
Muszą mówić 

po polsku. 
Doskonałe 

świadczenia firmowe
FIRST 

FEDERAL SAVINGS 
47th Street Branch 

1751 West 47th Street

* PRACA M|SKA
HELP WANTED

MEN PREFERRED
FOR WIRING AND ASSEMBLY 

OF ELECTRIC POWER 
SUPPLIES AND POWER 

PANELS
Must be willing to work, good 
steady job, company benefits.

Some Experience Necessary
ACCURATE ELECTRONIC 

COMPANY
2005 Blue Island Avenue 

MO 6-5600
POMOCNIKA do ogólnej pracy 
przy wyrobach żywnościowych. 
Młodego mężczyznę mówiącego po 
angielsku. 5 dni w tygodniu. 

254-1700

t’ m|

* ' *1 i

El < M

.i

SZCZĘŚLIWA ROCZNICA—Izraelski żołnierz macha ręką w kierunku egipskich po­
zycji na drugim brzegu Kanału Sueskiego z okazji pierwszej rocznicy zawieszenia 
broni między izraelskimi i arabskimi oddziałami.

POTRZEBNY SZOFER troku. 
Chętny do pracy, musi się orien­
tować w mieście. Dobra zapłata. 
5 dni w tygodniu. 254-1700.

WOODWORKERS-
Exp. mach, set-up and operators, i 
Shaper, saws, boring, routers, 
sanding. Steady, hospital ins., ex­
tra benefits.
BUTLER SPECIALTY CO. 

8200 South Chicago Ave. 
221-1200

Mr. Batchelder

Hassan II. Król Marokański
Król marokański Hassan II 

jest bezpośrednim potomkiem 
proroka Mahometa, podobnie 
jak Hussein, król jordański o- 
raz dziedzicem odwiecznej 
chwały władców mauretań­
skich, którzy niegdyś w swych 
dłoniach trzymali władzę nad 
Hiszpanią. Jest to nieprawdo­
podobnie wielka koncentracja 
atrybutów mistycznej potęgi. 
Piszę nieprawdopodobna, bo 
my Europejczycy jej być mo­
że nie rozumiemy. Toteż jest 
zrozumiałe, że zamach doko­
nany przed kilku tygodniami 
na nią wywarł tak duże wra­
żenie. Jednak jest też zrozu­
miałe dlaczego złamanie tego 
świętokradczego zamachu na 
uświęcony przez Allacha au­
torytet, odbyło się właściwie 
środkami prostymi i wyjątko­
wo szybko.

Maroko jest krajem, podob­
nie jak Jordania (zresztą ana­
logia jedna z licznych), zamie­
szkałym przez ludność właści­
wie nie całkiem arabską, bo 
Berberów. Oni stanową trzy 
czwarte zaludnienia tego roz­
ległego terytorium, liczącego 
ogółem ponad 13 milionów 
ludności. Berberowie otrzyma­
li od dwu kolejnych swoich 
królów Mohammada (Maho­
meta) V i Hassana II, jego 
syna, wszystko czego potrze­
bowali. A więc szkóły, drogi, 
szpitale i braterstwo, nacecho­
wane głębokim ojcowskim, a 
może nawet głębszym jeszcze, 
szczepowym przywiązaniem. 
Oni prymitywni synowie pu­
styni, pozbawieni zrozumie­
nie dla spraw o charakterze 
rewolucyjnym, jemu poświę­
cili swoją miłość i swoje naj­
wyższe zaufanie. Podobnie 
jak Beduini oddani są swemu 
Housseinowi bez miary i gra­
nic, Berberowie oddani są 
Husseinowi, na śmierć i życie.

W spokojnej ocenie próba 
rewolucji w Maroku jawi się 
jako czyn bez najmniejszej 
wątpliwości podjęty przez 
czynniki obce, i przez zagra­
nicę podtrzymany. Gdyby de­
klaracje Libii nie były nawet 
oczywistym dowodem jej wi­
ny w tej sprawie, lekkomyśl­
ność i zaciekłość wyraźnie by­
ły tego dowodem.

Jednak rewolucja w Maro­
ku musi być poddana analizie 
z punktu widzenia interesów 
wspólnoty panarabskiej, tak 
nieustannie i uporczywie pod­
kreślanej przez wszystkich 
myślących politycznie w świę­
cie arabskim, na Bliskim 
Wschodzie. Egipt, czyli tak 
zwana Zjednoczona Republi­
ka Arabska, zajął stanowisko 
co najmniej dwuznaczne, 
składając w pierwszym sta­
dium królowi Hassanowi gra­
tulacje, a w dwa dni później 
odbywając konferencję z Li­
bią w Marsa Matruh, na któ­
rej starał się o złagodzenie li­
bijskich aktów młodzieńczego 
wygrażania i namiętności “re­
wolucyjnej,’ ’ podyktowanej 
bardzo dużą ilością nafty jaką 

Libia ma do dyspozycji..-.. 
Saudia natomiast odniosła się 
do króla Hassana II po przy­
jacielsku. Syria w ogóle się 
nie wypowiedziała czy popie­
ra intencje zamachowców, 
Irak podobnie. Oba Jemeny w 
identyczny sposób ustosunko­
wały się do zamachu. Tunezja 
oraz Liban przesłały gratula­
cje królowi.

Zastanawiający jest stosu­
nek Algieru do Maroka. Moż­
na by wnosić, że Boumedien­
ne ma swój własny punkt wi­
dzenia na te sprawy. Dowodzi 
to niezależności tego interesu­
jącego polityka arabskiego. 
Libia kontynuuje swą polity­
kę w sposób nieprzytomny 
popierając zam achowców, 
krzycząc przeciw Hassanowi i 
wzywając naród marokański 
do dalszych prób zamachu. 
Oczywiście może to być wy­
wołane częściowo okoliczno­
ścią, że zamach przeciwko 
Hassanowi miał być niejako 
powtórzeniem zamachu prze­
ciw poprzedniemu rządowi 
królewskiemu w Libii. W każ­
dym razie zwolennicy Maro­
ka są jak na razie w bardzo 
znikomej mniejszości. Nie­
mniej jednak stan zamiesza­
nia ideologicznego w świecie 
arabskim przybrał obecnie 
rozmiary choroby, a o żadnej 
wspólnocie arabskiej w ogóle 
nie można mówić.

To zjawisko jest raczej do­
datnie, gdyż jedynie działając 
łącznie państwa arabskie są w 
stanie reagować przeciwko Iz­
raelowi. Działając oddzielnie 
państwa arabskie prowokują 
niezwykle trudną sytuację 
generalną, coraz bardziej mo­
tając również bieg spraw z 
Izraelem, które przecież nie 
są najważniejszymi sprąwami 
Bliskiego Wschodu ...

Zygmunt Zawadowski 
Dz. Pol. — Londyn

Polska Kupiła Od 
Węgrów Tuczarnię 
Trzody Chlewnej

Budapeszt (Ż.W.) — W Bu­
dapeszcie handlowcy polscy 
podpisali z Węgrami kontrakt 
na dostawę do Polski najbar­
dziej nowoczesnej, odpowia­
dającej standardom świato­
wym tuczami trzody chlew­
nej.

Tuczarnia ta posiada' wy­
dajność 15 tys. sztuk tuczni­
ków rocznie.

Filipiny Nie Chcą 
Pingpongowej 

Dyplomacji
Manila. Filipiny, (UPI) — 

Miejscowe stowarzyszenie te­
nisa stołowego odrzuciło za­
proszenie czerwonych Chin 
na zawody pingpongowe 
państw afro-azjatyckich, or­
ganizowane w Pekinie, w li­
stopadzie tego roku.

Podwyżka Opłat 
Pocztowych

Washington (UPI).— Urząd 
pocztowy pracuje nad planem 
tymczasowej podwyżki opłat 
na pocztę trzeciej klasy. Pod­
wyżka rozłożona stopniowo na 
okresu pięciu lat, zaczęłaby 
obowiązywać od 16 września.

Stowarzyszenie “Direct Mail 
Advertising Assn. Inc.”, które 
reprezentuje dwie trzecie firm 
rozsyłających pocztą katalogi 
i ogłoszenia swych produktów, 
zapowiedziało że po raz pierw­
szy od 54 lat istnienia stówa- j 
rzyszenia uda się do sądu w 
obronie swych klientów dla 
nie dopuszczenia do podwyżki 
opłat pocztowych.

Oskarżony
Brownsville, Tex. (UPI) — 

Władze kalifornijskie rozpo­
częły starania o ekstradycję 
Curtis Smith, lat 45, oskarżo­
nego o zamordowanie sierpem 
dwóch osób w obozie namio­
tów w górach Sierra w Kali­
fornii w dn. 12go lipca. Smith, 
wzrostu 6 stóp i 5 cali, wagi 
170 funtów, w napadzie na o- 
bóz zamordował sierpem Don­
na Fitzhugh, lat 28 i Johna 
Simmons, lat 20, oraz poważ­
nie poranił trzy inne osoby. 
Świadkowie napadu, twierdzą 
że morderca wyglądał jak ma­
niak, wydając ze siebie głos 
podobny do zwierzęcego.

Bohater Morskiej 
Bitwy Nie Żyje 
San Francisco, Calif. (UPI) 

Adm. George Lester Weyler, 
bohater bitwy morskiej na 
Pacyfiku, podczas drugiej 
wojny światowej, zmarł w 
piątek, licząc przy zgonie lat 
85. Weyler, dowodził flotą 
amerykańską, która rozbiła 
armadę japońskich okrętów 
w zatoce Leyte, niedaleko Fi­
lipin, w październiku 1944 ro­
ku. Japończycy stracili w bit­
wie dziesięć okrętów, włącza­
jąc dwa pancerniki.

Zgon Kardynała
Vatican City, (UPI) - Zmarł 

we wtorek kardynał Federico 
Gallori di Vignale. Obecnie 
kolegium kardynalskie liczy 
121 członków.

Callori jest czwartym kar­
dynałem, który zmarł w tym 
roku.

Znaleziono 
Zwłoki Chłopca
Wakeeney, Kans. (UPI) — 

Policja znalazła szkielet chłop­
ca w Cedar Bluff rezerwuarze, 
który może być szkieletem 
9-cio letniego David James 
Armstrong.

Chłopiec zaginął w dn. 17-go 
sierpnia, 1970 roku._________

SAW OPERATOR 
Exp. in Automatic Saw operation 
for tubular products.

CALL FOR APPT. 
TUBULAR SERVICE CORP. 

3400 W. 43rd ST. 
254-6969

EXPERIENCED 
DROP-HAMMER OPERATORS 

Average earning over $6.00 per hr.
Apply in person 

CORNELL FORGE CO. 
Manufacturer of Small 

Drop Forging 
666 West 66th Street

Kongr. Derwiński 
o Zmianach 

w Polsce
Kongr. Edward J. Derwiń- 

ski (R-Ill.) w łączności z uro­
czystościami “Tygodnia Uja­
rzmionych Narodów” umie­
ścił obszerne uwagi w “Con­
gressional Record” z dnia 21 i 
lipca br., w których omówił 
zaborczą politykę Sowietów, 
która doprowadziła do tego, 
że wiele państw europejskich 
i azjatyckich, znalazło się pod 
panowaniem Moskwy.

Ujarzmione narody, liczące 
ponad bilion ofiar agresji so­
wieckiej ,niejednokrotnie dały 
dowody swego dążnia do wol­
ności i niepodległości. Stany 
Zjednoczone winny dawać 
tym państwom inspirację do 
tych dążeń, w nadziei — że 
ujarzmione narody doczekają 
się chwili zajęcia należnego 
im miejsca wśród wodnych 
narodów świata.

Nawiązując do złagodzone­
go obecnie stanowiska Sta­
nów Zjednoczonych wobec 
Czerwonych Chin, Derwiński 
ostrzegał przed perfidią ko­
munistów. Powołując się na 
rzekomo zaszłe zmiany w Pol­
sce, wywołane wydarzeniami 
w dniu 20 grudnia , Derwiń­
ski ostrzegał że właściwie nie 
zaszły żadne zmiany, po za 
zastąpieniem Gomułki—Gier- 
kiem.

Nadzieje Zachodu, że zmia­
ny w kierownictwie partii, 
przyczynią się do większej 
“liberalizacji” czy też “nacjo­
nalizacji" w Polsce, są zwo- 
dne, nie poparte żadnymi 
konkretnymi dowodami. Po­
dobne nadzieje miały miejsce 
przy objęciu władzy przez 
Gomułkę w roku 1956, a któ­
re okazały się wielce zawodne. 
Gomułka przyrzekał w paź­
dzierniku, 1956 r. że “żołnie­
rze polscy nigdy nie użyją 
broni przeciwko swym bra­
ciom i robotnikom”. Przyrze­
czenie to zdruzgotał w 14 lat i 
później, wydając w grudniu 
1970 roku, rozkaz milicji pol­
skiej strzelania do robotni­
ków polskich na ulicach 
Gdańska i Szczecina.

Derwiński przypomniał da­
lej że ideologia komunistycz­
na oparta jest na przemocy, 
subwersji i stosowanym po­
wszechnie terrorze. Ideologia 
ta jest obcą naturalnym dążę-; 
niom ludzkości do wolności i ? 
niepodległości od obcych rzą-| 
dów i wpływów.

i.

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELjEFONDJC1E BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

SAMOCHODY
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ZASTRZYKI Z KARABINU—Dosłownie w taki sposób— 
szczepiono zebry w rezerwacie zwanym Lion Country 
Safari w West Palm Beach na Florydzie. Szczepionki 
przeciwko końskiej śpiączce wstrzeliwano zwierzętom 
ze specjalnej strzelby. Fachowym strzelcem był dr Cla­
rence Kidder (na zdjęciu).

MASZYNISTÓW
Mill-hand, en^ine-lathe.

Ubezpieczenie, świadczenia, stała 
praca, nadgodziny.

INDUSTRIAL MACHINING 
DIVISION 

7742 S. Claremont 925-4090

MESSENGERS with own bicycles, 
for full or part time work. 108 W. 
Lake St. — Room 200.

WOODWORKING 
MACHINE OPERATORS 
Experienced SAWYERS 

Also
Fixture and Pattern Maker

Many company benefits. 
Good working conditions. 

Apply in person only.
PLAYSKOOL INC. 

1750 N. Lawndale Ave.
Potrzebny Doświadczony

MECHANIK
Do Ciężarówek (Trucks) 

Dzwonić:
523-8152

* PRACA 2ENSKA

POTRZEBNA 
KUCHARKA

Do polskiej, rzymsko - kątaLrkiej 
parafii na południowo-zaUpHniej 
stronie miasta Chicago. Pewne re­
ferencje wymagane.

Dobre warunki pracy 
i wynagrodzenie

Pisać:
BOX W. K.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, 111. 60622

POKOJÓWKI
Zapłata i utrzymanie. 
Angielski niekonieczny.

Ed Roberts Colonial Hotel 
9101 Waukegan Rd. 

Morton Grove
966-9600

ASSEMBLERS
Experienced or Will Train 

FOR DAY SHIFT 
7:15 a.m. to 3:45 p.m.

Excellent company benefits.
GUARDIAN 

ELECTRICAL MFG. CO 
1550 W. Carroll Ave. 

243-1100
An Equal Opportunity Employer

KUCHARKA i 
POMOCNICA 

Muszą mówić po angielsku;
Północna-zachodnia dzielnica. 

237-5262

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE SIĘ

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob. 

' Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba 
749-4820 lub 485-0487 

Berwyn Automation School, 
Inc. 

6832 W. Cermak, Berwyn

KOBIET
Do lekkiej pracy fabrycznej. 

Wyuczymy. 
ACME COIL 

& TRANSFORMER CO. 
1400 W. Wrightwood Ave.

* Pomoc Domowa
FOR WORKING MOTHER 

RELIABLE MATURE WOMAN 
WANTED

Care for 3 school age children: 10, 
9, 5. Live in. Salary open. Refer­
ences. Some English necessary. 
Good home for right person.

456-5056

KOBIETY do pilnowania dziecka 
od 6 rano do lej po południu. 
5 dni w tygodniu. 489-1319.
POTRZEBNA gospodyni do to­
warzystwa i zaopiekowania się 
staruszką, matką lekarza. Zamie­
szkać na miejscu. 5 dni tygodnio­
wo. Północna strona blisko śród­
mieścia. $100 tygodniowo. Musi 
mówić trochę po angielsku. Po­
trzebne sa referencie.

Tel. 243-3130

CAPABLE GIRL OR WOMAN 
Help with house work and care 
of small children in large catholic 
family. Own bed room, bath, $60 
per week.

DA 8-4552

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

EXPERIENCED 
SQUEEZERS - MOLDERS 

Part or full time.
FROEMMING CAST PRODUCTS 

3925 East America Ave. 
Oak Creek, Wise.

414—764-3546

★ PRACA _ _
Multilith Operator 

Experienced on 1250 
Full or part time. 

Letter Shop — Loop.
Call FR 2-6996

PART TIME­
FULL TIME 

BECOME AN 
INDEPENDENT POSTAL 

CARRIER 
MEN—WOMEN

Secure your future in an business 
of your own. Deliver mail in your 
neighborhood. $1,000 investment 
required. Call

FOR SALE BY OWNER

INDEPENDENT POSTAL 
SYSTEM 

653-5701 - Ext. 11 or 874-3756

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI 1 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście 1 poza miastem.

489-5000
MALOWANIE, tylko $20 za po­
kój. Dobrze wykonana praca.

HU 9-4506

* DOMY

W BLOKU 1400 
NA N. LARAMIE

4-sypialnowy, murowany, pełnego 
rozmiaru wykończona piwnica, ga­
raż. gazem gorącą wodą ogrzewany, 
kryta ogrzewana tylna weranda, 
aluminiowe zimowe okna i siatki, 
naturalnie wykończone drzewo. — 
Pytajcie się o p. Artura. Tylko 
$22,500.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

PARAFIA ŚW. WŁADYSŁAWA 
ROSCOE i LONG AVES.

Dwu piętrowy, murowany, po 2 
sypialnie w każdym mieszkaniu, 
pełna piwnica, automatycznie o- 
grzewany, murowany garaż na 2 
samochody. Pierwsze piętro wolne 
do objęcia zaraz. Cena do omó­
wienia. Proszę dzwonić:

BUDA REALTY 
486-6363
CICERO

2 year new. Custom built 3 flat 
brick. 612 room Deluxe owner’s 
apartment. 3 large bedrooms, cus­
tom kitchen, brick garage, patio, 
gas barbeque. Plus 2x3 rm. A.C. 
apart.. Ultimate interior. $60’s.

UNITED REALTY — 749-6165
LAWRENCE i CENTRAL, 2 mie­
szkaniowy, 2x512 murowany, mo­
że być trzecie mieszkanie. Docho­
du $4,800 rocznie. Przez właści­
ciela. Cena $55,000. — 282-5063.
PRZEZ WŁAŚCICIELA — 2x6 
murowany, garaż na 2 auta. Cena 
$24,000. Dzwonić po umówienie 
po 6-ej wieczorem. HU 6-7307.

MAYWOOD AREA 
FOR THE YOUNG COUPLE 

OR SENIOR CITIZENS
A neat clean 2 bedroom plus brick 
ranch with formal dining room, 
full basement and forced air heat. 
2 car garage with side drive.

$24,500
DWAYNE REALTY 

562-4300
JACKOWO

Dom murowany, 2-piętrowy, ga­
zem ogrzewany, 9 mieszkań, do­
bry dochód. Cena zniżona. 3800 
W. George St., 2gie piętro. Wła­
ściciel.

* Domy Poza Chicago
NILES

— For Sale By OWNER —
3 bdrm ranch, 2 baths, panelled 
basement with wet bar, dishwash­
er, air-cond. and stove, carpeting 
and drapes in liv. room and bdrms. 
Many extras cent, gas heat, 214 
car garage. Available Sept. 1st. 
Low 40’s. Shown by appointment.

CALL 823-7559

★ DOMY Z INTERESEM
ŁADNY, DWUPIĘTROW Y
DOM przy Western i 23ej 

3x5 i dochodowa tawerna. — 
Bardzo tanio. Właściciel.

523-7364

★ DO WYNAJĘCIA
SYPIALNY pokój dla pana, przy­
wileje kuchenne. EV 4-9282.

★ FARMY
FOR SALE BY OWNERS

440 acres Dairy Farm — 3 barns, 
2 houses, 3 24x60 silos. Excellent 
free stall and manure pit salvage 
from recent fire. For information 
call:

715-568-4299
715-568-3180 or 715—568-9748

★ PARCELE

7 parcels of land from 5% to 10% 
acres. All has some wooded area. 
Real nice quiet place. 2 min. from 
Freeway I 90 and 94. 2 min. from 
airport. 3 hours from Chicago. 
Between Baraboo and Wise. Dells. 
Also 3 lots on Lake Redstone. 315 
foot frontage. A real buy at $5,500 
each, or $16,000 for all 3. Call or 
write: Glen Atkinson, Rt. 3,
Baraboo, Wis. — (608) 356-4770
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Zarzuty BGA i Sun Times 
Uzasadnione — Redmond 
Superintendent Przesłał Radzie Szkolnej 

Nowy Wykaz Płac
Superintendent szkół chi- 

cagoskich James F. Red­
mond przynał, że dochodze­
nia Better Government As­
sociation i Sun Times, wyka­
zujące nadmierne płace służ­
by pomocniczej zatrudnionej 
przez Radę Szkolną, są istot­
ne. Redmond przesłał człon­
kom Rady sprawozdanie, z 
jakiego wynika że place 
woźnych w szkołach są zna­
cznie wyższe od normalnej 
skali płac w prywatnych 
przedsiębiorstwach.

W dniu 28 lipca Redmond 
oskarżył BGA i Sun Times o 
wtrącanie się do spraw 
szkolnych i ogłoszenie nie­
zgodnych z prawdą wiado­
mości, spotkał się jednak 
wówczas z krytyką ze strony 
członka Rady, Bernarda 
Friedmana. George Bliss, dy­
rektor wykonawczy BGA i 
Joel Havemann, przedstawi­
ciel dziennika “Sun Times” 
wykazali, że Redmond 
zmniejsza, w swoich sprawo­
zdaniach, różnicę skali płac.

W liście, z datą 5 sierpnia 
Redmond oświadczył co 
następuje: “po stwierdzeniu 
porównawczej skali płac, 
przyznaj ę, e zastrzeżenia Dr. 
Friedmana BGA i Chicago 
Sun Times, dotyczące statys­
tyki płac dla zatrudnionych 
ppzez Radę woźnych i innej 
służby pomocniczej, są słu­
szne. Przy niniejszym załą­
czam nowy wykaz, w miej­

sce poprzedniego, który, w 
przeciwieństwie do innych 
sprawozdań zawierał nieścis­
łości”.

Poprzednie statystyki wy­
kazywały, że woźny zatrud­
niony w Building Manager 
Assn. otrzymuje rocznie $7,- 
332, natomiast woźny szkoły 
publicznej $8,124. Płaca woź­
nego w szkole publicznej, 
dla żonatych, wynosi $9,298.- 
52 roczriie, oraz 12 dni “cho­
robowych”, 13—14 płatnych 
świąt i trzy'dni na załatwia­
nie “spraw osobistych”. No­
we cyfry wykazują, że woź­
ny który wykonuje także 
różne prace pomocnicze w 
Building Managers Assn, o- 
trzymuje $14,820 rocznie, na­
tomiast woźny zatrudniony 
przez Radę Szkolną $16,507, 
plus 12 dni chorobowych, 6 
płatnych świąt i 3 dni na 
załatwianie swoich spraw, 
czego nie obejmują kontrak­
ty prywatnych przedsię­
biorstw. Płaca elektrotechni­
ka w Bld, Managers wynosi 
$18,012.80, natomiast Rada 
Szkolna płaci $18,920.88. W 
tym wypadku elektrotechnik 
take posiada przywileje 12 
dni chorobowych i 3 dni na 
sprawy osobiste.

W swoim liście do człon­
ków Rady Redmond zazna­
cza, że wiele innych kwestii 
zostanie poddanych rewizji i 
dodatkowe informacje zosta­
ną przesłane do Rady.

Orzeczenie Sądu Nowojorskiego 
Nie Wpłynie Na Decyzje Ogilvie

Wśród 1500 ustaw, uchwalo­
nych przez legislaturę i ode­
słanych gub. Ogilvie do pod­
pisu, znajduje się także usta­
wa na mocy której do otrzy­
mania zasiłków Wydz. Opieki 
Społecznej uprawnione będą 
tylko osoby, zamieszkałe w 
stanie Illinois nie krócej niż 
przez okres jednego roku.

Przedstawiciel gubernatora 
oświadczył, że Ogilvie podpi­
sze tę ustawę bez względu na 
uchylenie podobnego prawa 
przez sąd federalny w New 
Yorku. 3-osobowy skład sę­
dziów przysięgłych w Buffalo 
uznał ustawę, zatwierdzoną 
przez, legislaturę nowojorską, 
za niezgodną z konstytucją, 
a ponieważ wniosek złożony 
w Illinois i zatwierdzony przez 
władze ustawodawcze — był 
wzorowany na nowojorskiej, 
zachodzi obawa, że podobna 
sytuacja mogłaby zaistnieć tu­
taj. — Gen. prokurator New 
Yorku. Louis J. Lefkowitz za­
powiedział iż zwróci się do 
US Najwyższego Sądu o od­
wołanie decyzji sędziów, we­
dług bowiem postanowienia 
Sądu Najwyższego guberna­
tor danego stanu może żądać 
obowiązku rocznego pobytu 
odbiorców zasiłków, — jeżeli 
stanowi zagraża kryzys finan­
sowy.

Liczba osób otrzymujących 
zasiłki w Illinois stale wzra­
sta, przeciętnie każdego mie­
siąca przybywa 7,000 osób. 
W maju br. wypłacono zasił-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem. 

ki 145,000 rodzin, mającym 
dzieci na utrzymaniu.

Ogilvie, korzystając z wła­
dzy jaką nadała gubernatoro­
wi nowa konstytucja stanowa, 
obciął $65 min. z $1.2 biliona 
funduszy przyznanych Wydz. 
Opieki rpzez Gen. Zgroma­
dzenie, z tego $45 min. na po­
moc ogólną i $25 min. z wy­
płat Medicare.

Pomimo tych obcięć stan fi­
nansowy nie jest zadawalają­
cy jak oświadczył przedstawi­
ciel gubernatora, obowiązek 
rocznego pobytu tylko niez­
nacznie poprawi sytuację, — 
gdyż większość osób otrzymu­
jących zasiłki z Wydz. Opie­
ki — to stali meszkańcy. Je­
żeli liczba ta będzie wzrastać 
— powiedział przedstawiciel 
gubernatora — jedyną radą 
będzie zmniejszenie zasiłków.

Ustawa zobowiązująca do 
rocznego pobytu, przed uzys­
kaniem prawa na otrzymanie 
zasiłków została uchwalona 
większością głosów przez o- 
bie Izby stanowe.

Stracił Życie 
Broniąc Matki

Macon, Ga. (UPI). — Wil­
liam E. Tucker, 22-letni ka­
leka, stając w obronie swej 
matki stracił życie podczas na­
padu rabunkowego na sklep 
groseryjny matki.

Tucker znajdował się w po­
koju obok sklepu, gdy trzech 
uzbrojonych bandytów urzą­
dziło napad. Tucker pospie­
szył na pomoc matce, — Roda 
Tucker, gdy jeden z bandy­
tów zaczął ją bić. Bandyta 
strzelił do syna, kładąc go tru­
pem na miejscu. Bandyci zdo­
łali zbiec po napadzie i mor­
derstwie.

ENJOY CHICAGO’S FINEST AND LARGEST OUTDOOR GARDEN

MEISTER GARDEN 
5055 LINCOLN AVENUE 

PHONE: 878-6633
PETER BE^ER INVITES YOU TO ENJOY

BEER BY THE PITCHER..... .... ...... >1.55
Pair Bratwurst—Potato Salad.......... 95 cents

Offered to compensate for extra effort 
expended by our patrons to reach us while 
the Kennedy is being resurfaced: Four 
dinners for the price of three. With a party 
of four, three dinners at the regular price 
entitles the fourth diner to a comparably- 
priced meal with our compliments. Please 
bring this ad with you. Offer will expire 
September 15th, 1971.

Xpressway Restaurant
“where dishes are 

lavished with attention
XPRESSWAY—1500 W. North Ave. at Kennedy 

Expressway PHONE: 342-1511

BLACK JACK czyli ostatni byczek dostarczony do chi- 
cagoskich rzeźni przechadza się po swojej zagrodzie, 
którą wkrótce opuści, udając się w podróż do Washing- 
tonu ... na steaki dla prezydenta i pani Nixon. Chica- 
goskie zakłady zostały zamknięte i zastąpione przez za­
kłady Chicago-Joliet. Te z kolei ofiarowały byczka pp. 
Nixon.

Rada Szkolna Zaangażuje Firmy 
Prywatne Do Nauki Czytania

Mimo silnej opozycji ze 
strony nauczycieli Rada 
Szkolna w Chicago postano­
wiła zaangażować do nauki 
czytania w szkołach miej­
skich prywatne firmy. Jeże­
li wyniki nie będą zadowala­
jące szkolnictwo otrzyma z 
powrotem pieniądze. Oficjal­
nie wniosek zostanie przed­
stawiony członkom Rady w 
dniu dzisiejszym. Koszty po­
czątkowe eksperymentu wy­
niosą $455,000. W oparciu o 
porozumienie firmy dostarczą 
własne podręczniki oraz wła­
snych pedagogów. Już we 
wrześniu planuje się inaugu­
rację eksperymentalnej nauki 
czytania w 10-iu szkołach 
podstawowych. Obejmie ona 
1,800 dzieci w wieku od przed­
szkolnego do klasy szóstej 
włącznie.

Dla nikogo w zasadzie nie 
jest zaskoczeniem, że nauczy­
ciele stanęli w opozycji wo­
bec planów Rady Szkolnej. 
Curtis Plott, naczelny dyrek­
tor Illinois Education Associa­
tion (Stowarzyszenie Eduka­
cyjne w Illinois) oświadczył, 
że nauczyciele mogą z powo­
dzeniem dokonać tego, czego 
mają dokonać firmy prywat­
ne, pod warunkiem, że na­

uczycielom da się takie same 
możliwości. Związek Zawodo­
wy Nauczycieli w Chicago 
również potępił wniosek Ra­
dy.

Według planu $400,000 szkol­
nictwo będzie musiało przeka­
zać firmie Learning Research 
Association, która zajmie się 
podniesieniem poziomu umie­
jętności czytania wśród ucz­
niów chicagoskich szkół miej­
skich. Institute for the Deve­
lopment of Educational Audit­
ing otrzyma $55,000. Ponieważ 
jednak wszystkie szkoły ob­
jęte eksperymentem znajdują 
się w czterech tzw. “model 
cities” na terenie chicagoskiej 
metropolii, pieniądze na po­
krycie kosztów zostaną uzy­
skane z federalnych dotacji 
na rozwój osiedli modelo­
wych.

Także dzisiaj zostanie roz­
patrzony przez Radę wniosek 
przekazania $300,000 na roz­
wój dwujęzycznych ośrodków 
specjalnie przeznaczonych dla 
dzieci pochodzenia łacińskie­
go. Jeden z ośrodków ma po­
wstać na Południowej Stronie 
Chicago oraz drugi na Północ­
nej Stronie, gdzie najwięcej 
mieszka ludności portorykań- 
skiej.

Zapowiedź Zmiany Planu Pomocy 
Dla S.ół Parafialnych

Ze Springfield donoszą, że 
gub. Ogilvie może wykorzy­
stać prawo nadane guberna­
torowi przez nową konstytu­
cję do zrewidowania 30 min. 
planu pomocy stanowej dla 
szkół prywatnych i parafial­
nych, zgodnie z decyzją Naj­
wyższego Sądu U.S. Zasadni­
cza zmiana będzie polegała na 
bezpośrednim udzielaniu po­
mocy rodzicom raczej niż 
szkołom — posunięcie kontro­
wersyjne, gdyż konstytucja 
St. Zjedn. nie zezwala na 
udzielanie funduszy podatko­
wych instytucjom kościel­
nym.

Zwolennicy tego planu, z 
gub. Ogilvie włącznie, oba­
wiają się że obecna ustawa 
może nie odnieść należytego 
skutku, podobnie jak to się 
stało w Pennsylwanii i Rhode 
Island.

Film T.V. 
Demaskuje 

Świadka
W Sądzie kryminalnym to­

czy się proces przeciwko 
dwom młodym Murzynom z 
Cabrini — Green Homes o 
zamordowanie dwóch poli­
cjantów.

Świadek prokuratorski w 
tym procesie 15-letni Stanley 
Jones zeznał, że nie może so­
bie nic przypomnieć o rozmo­
wie na temat tego mordu, ja­
ką miał w więzieniu z oskar­
żonym 19-letnim Johnnie 
Veal.

Wobec tego prokurator ka­
zał w pokoju sędziego Louisa 
A. Wexler wyświetlić filmo­
wany wywiad, jaki z tym 
świadkiem miał kilka miesię­
cy wcześniej Martin Carr, re­
porter National Broadcasting 
Company.

W tym wywiadzie Stanley 
Jones powiedział, że Veal 
przyznał się wobec niego do 
zamordowania policjanta.

Obrońcy oskarżonych o 
mord Johnnie Veala i George 
C. Knighta założyli protest 
przeciwko przyjęciu tego fil­
mowanego wywiadu w poczet 
dowodów. Sędzia postanowił 
wydać jutro decyzję, czy film 
dołączyć do dowodów. 

W wypadku jeżeli guberna­
tor użyje swej władzy i doda 
poprawkę do ustawy, zostanie 
ona ponownie odesłana do le- 
gislatury w październiku. Do 
uchwalenia poprawki wyma­
gana jest zwykła większość 
obu Izb Stanowych.

Doradcy gubernatora oba­
wiają się, że wprowadzenie 
poprawki wywoła debaty i w 
okresie wyborów zwolennicy 
planu wycofają swoje popar­
cie.

Plan pomocy dla szkół nie­
publicznych i parafialnych, 
uchwalony w Illinois różni 
się zasadniczo od planu Penn­
sylwanii i Rhode Island, któ­
ry został uznany przez sąd 
najwyższy za niekonstytucyj­
ny.

W obu stanach ustawa prze­
widywała pomoc władz stano­
wych w pokrywaniu pensji 
nauczycieli w szkołach nie­
publicznych. Plan Illinois po­
lega na udzielaniu pomocy ro­
dzicom uczniów prywatnych 
i parafialnych szkół; obec­
nie szkoły otrzymują pienią­
dze od władz stanowych. — 
Zwolennicy planu twierdzą, 
że jedyną zgodną z konstytu­
cją możliwością jest udziela­
nie pomocy bezpośrednio ro­
dzicom.

Według ustawy rodzice 
każdego ucznia, uczęszczają­
cego do szkoły podstawowej 
otrzymują do $60 miesięcznie, 
rodzice ucznia szkoły średniej 
— do $90 miesięcznie.

15-letni Chłopiec 
Uratował 

Tonące Dziecko
Warszawa (ZW) — Odważ­

nego czynu dokonał 15-letni 
Marek Lichtenberg, mieszka­
niec Szczecina.

Przechodząc obok ogrodzo­
nego basenu przeciwpożaro­
wego, usłyszał rozpaczliwy 
krzyk. Błyskawicznie przes­
koczył ogrodzenie. W basenie 
znajdował się mały chłopiec, 
który resztkami sił starał się 
wydostać na brzeg po śliskim 
brzegu. M. Lichtenberg nie 
zważając na niebezpieczeńs­
two wyciągnął tonącego na 
brzeg. Okazał się nim 7-letni 
Jarosław Wilk.

Skarga Przeciwko Nowej Mapie 
Dystryktów Wyborczych Illinois

Spór Władzy 
Autostrad z

Radą Powiatową
Władza Autostrad Illinois 

rozpoczęła inwestygację od­
nośnie sprzedaży przez Za­
rząd powiatu Cook prywat­
nemu przedsiębiorcy w Rose­
mont za cenę znacznie niższą 
od szacunkowej terenów po­
trzebnych dla rozwoju auto­
strad bez wiedzy i zgody tej 
Władzy.

Chodzi o 3 parcele, łącznego 
obszaru 13 akrów, położone w 
pobliżu Northwestern Toll­
way wzdłuż Devon ave. i Hig­
gins Road, w Rosemont.

Parcele te oszacowane na 
kwotę $1,3 miliona zostały 
sprzedane za $727,000 Johnowi 
S. Theodosakis, budownicze­
mu w Parku Schiller. Parce­
le zostały sprzedane na pole­
cenie George W. Dunne, pre­
zesa Rady Powiatowej. Przed 
tem te parcele były oferowa­
ne do sprzedaży Władzy Auto­
strad, ale Władza propozycje 
odrzuciła.

Obecnie prezes Rady Po­
wiatowej George Dunne, kwe­
stionuje prawa Władzy Auto­
strad do unieważnienia oferty 
i kontraktu zawartego z Theo- 
dosakisem. Ale prezes Władzy 
Autostrad stanowych Elliot 
W. Frank jest zdania, że Rada 
Powiatowa nie miała prawa 
sprzedaży takich parcel bez 
wyraźnego zezwolenia Wła­
dzy Autostrad stanowych. — 
Parcele, kwestionowane są 
potrzebne do budowy dojazdu 
do autostrady, aby ułatwić 
ruch samochodowy do lotni­
ska O’Hare.

Słabe Widoki 
w Stalowniach 
Chicago-Gary

Robert Gardner, kierownik 
biura bezrobocia na stan In­
diana z siedzibą przy 720 
Washington Street, Gary, ra­
portuje, że liczba bezrobot­
nych stalowników wzrosła w 
ubiegły piątek w Gary o dal­
szych 5,395 odłożonych z pra­
cy. Liczba odłożonych z pra­
cy stalowników wynosiła 34,- 
000 na początek drugiego ty­
godnia po układzie o nowy 
kontrakt pracy.

Widoki na nowy popyt na 
stal i zwiększenie zatrudnie­
nia w stalowniach w ciągu 
najbliższego miesiąca są je­
dnak małe, bo w obawie przed 
strajkiem konsumenci stali 
zaopatrzyli się w tanią stal 
importowaną na okres 60 dni.

Rzecznicy przemysłu stalo­
wego raportują, że tam. gdzie 
wielkie piece są zagaszone i 
stalownie zamknięte, to wi­
doki odwołania załóg odłożo­
nych są bardzo nikłe, w rejo­
nie Chicago-Gary.

W skali krajowej 85,000 sta­
lowników nie pracuje obecnie, 
bo są odłożeni z powodu zabu­
rzeń w produkcji, wywoła­
nych rokowaniami o nowy i 
kontrakt.

John A. Grivetti, adwokat 
z Peru, Illinois, wniósł skargę 
do Federalnego Sądu Dy­
stryktowego w Chicago, żąda­
jąc unieważnienia nowej ma­
py 59 dystryktów legislacyj­
nych, sporządzonej przez Ko­
misję Redystrykcji Illinois, na 
podstawie nowej Konstytucji 
stanowej.

Adwokat Grivetti zarzuca 
w swej skardze, że nowa ma­
pa dystryktów legislacyjnych 
jest przykładem po najwięk­
szej części “zbiegów złych o- 
koliczności i klasycznych ma­
chinacji”.

Zator Do 
Lotniska 
O’Hare

Naprawy autostrad Dan 
Ryan i Kennedy prowadzą­
cych do lotniska O’Hare po­
wodują, że od kilku dni na 
tych autostradach powstają 
tak wielkie zatory samocho­
dów i autobusów, że dostanie 
się do lotniska ulega opóźnie­
niu od dwóch do czterech go­
dzin.

Te zatory zawinili plani­
ści autostrad, że nie przewi­
dzieli bocznych dróg na czas 
koniecznych napraw.

Tymczasem, jak raportuje 
kolumnista Jack Mabley, mo­
torzyści i pasażerowie obcią­
żają winą za ten stan rzeczy 
i przeklinają mayora Daley. 
Dowodem, że tak jest są napi­
sy przeciwko M a y o r o w i 
wzdłuż tych autostrad aż do 
lotniska.

Inżynierowie podejmują de­
cyzję o naprawach, nie zwa­
żając na to, jakie będą skutki 
gdy 4 liniową autostradę za­
mienia się w pewnych miej­
scach na kilku milach długo­
ści na jedną linię. Nie ma też 
żadnej organizacji, która by 
w sposób uprzedni kontrolo­
wała decyzje inżynierów i 
zmuszała do otwarcia bocz­
nych linii rozluźniających za­
tory na autostradach, lub je 
wprost wykluczających. Do­
tknięta, a raczej poszkodowa­
na tym publiczność nie wie 
kogo za to ganić, więc gani 
Mayora Daley, powiadając, że 
“Mayor powinien zrobić coś, 
żeby usunąć z autostrad ten 
nie do zniesienia zatłok”. Od 
ubiegłego piątku do dzisiaj na 
autostradzie Kennedy, w stro­
nę O’Hare panuje nadal “in­
tolerable mess” jak wyraża 
się reporter Jack Mabley.

Federalny Sąd Dystrykto­
wy w składzie 3-ch sędziów 
przejął już jurysdykcję w 
sprawie nowej mapy 24 dy­
stryktów kongresowych, po­
nieważ Legislatura stanowa 
nie wykonała swego zadania 
do końcowego terminu 30-go 
czerwca 1971 roku, nałożone­
go na nią przez Sąd federal­
ny w 1969 roku. Są pogłoski, 
że przywódcy Legislatury sta­
nowej zwołają specjalną se­
sję, aby wykonać zadanie o- 
pracowania nowej mapy kon­
gresowych dystryktów wybor­
czych.

Ale gub. Ogilvie oświadczył 
wczoraj na zapytanie dzien­
nikarzy, że nie zwoła w tym 
celu specjalnej sesji Legisla­
tury. Wprawdzie konstytucja 
stanowa z 1970 roku upoważ­
nia przywódców Legislatury 
do żądania zwołania takiej se­
sji specjalnej, ale przywódcy 
Republikanów są przekonani, 
że specjalnej sesji nie będzie 
w najbliższej przyszłości. Gub. 
Ogilvie zapewnił, że nie ma 
żadnego wpływu na prace Ko­
misji Redystrykcji Illinois. 
Na 8 członków tej Komisji 7 
są prawodawcami. Ósmym 
jest były gubernator William 
G. Stratton.

Gub. Ogilvie oświadczył, że 
opracowanie nowej mapy le­
gislacyjnej jest “odpowie­
dzialnością legislacyjną i że 
Legislatura to zadanie wyko­
nała.” Zdaniem Gubernatora 
rezultaty nowej elekcji będą 
zależały nie od nowej mapy 
dystryktów legislacyjnych, ale 
od kwalifikacji kandydatów. 
Żadna redystrykcja nie przy­
nosi szczęśliwego rozwiązania 
— powiedział gub. Ogilvie.

Zdaniem mayora Daley re­
dystrykcja jest zadaniem Le­
gislatury stanowej, a nie 
Sądu.

Skradziono 
80 Par Butów

Złodzieje skra dli w niedzie­
lę wieczorem 80 par butów z 
ciężarówki Burlington Chica­
go Cartage Co., pnr. 4108 W. 
52 ulica.

Patrolowy Victor Soltis Do­
wiedział, że złodzieje podje­
chali zapewne małą ciężarów­
ką do miejsca ładowania, 
gdzie zaparkowana była duża 
ciężarówka z towarem.

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam 

CHARLES HOVEY 
636-6556 lub 749-2250

MADISON MUFFLER SHOPS, INC. 
5323 W. MADISON ST. ijr DAY AND NIGHT
CHICAGO, ILL. 60644 TO W

TELEPHONE: NIGHT TOW CALL
287-0505-06 626-6663

The Most Modern Shop On The West Side of Chicago 
WE SPECIALIZE IN:

• MUFFLERS • COMPLETE EXHAUST SYSTEMS 
• BRAKES • SHOCKS • TUNE-UPS

• FRONT END & ELIGNMENT
• MUFFLER — GUARANTEED

FREE ESTIMATES — WORKMANSHIP GUARANTEED
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W Pierwszym Narodowym Banku w Chicago
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Poznajcie Się z Panną Charlotte Klesen
Panna Klesen jest osobą, którą chętnie poznacie. Jest ona konsultantką 
do spraw klientów w naszym Centrum Międzynarodowym i pomoże Wam 
załatwić wszelkie Wasze sprawy bankowe wygodnie, bezpiecznie i z 
pełnym zrozumieniem. Nie tylko dlatego, że Panna Klesen zna się na 
zagadnieniach bankoy/ych, lecz głównie dlatego, że mówi ona płynnie 
po polsku.

Panna Klesen zapozna Was z rozmaitymi rodzajami planów oszczędno­
ściowych w The First, a wszystkie one są zaasekurowane do $20,000 przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych. Może ona również wyjaśnić jakie korzyści 
wypływają z posiadania konta członkowego lub skrytki bankowej. Panna 
Klesen ułatwi wam także załatwienie ewentualnej pożyczki. Będziecie 
mieli osobistego przewodnika w każdym dziale bankowym gdzie tylko 
będziecie przeprowadzać transakcje.

Wszelkie usługi The First National Bank of Chicago są obecnie do 
Waszej dyspozycji, omówione i załatwione w języku polskim bez żadnych 
dodatkowych kosztów.

Złóżcie wizytę Pannie Klesen w naszym Centrum Międzynarodowym 
mieszczącym się na parterze, w południowej części naszego Banku. Wska­
zówką będą dla Was wywieszone flagi międzynarodowe.

GODZINY:
8:36 do 6:00 wiecie., poniedziałek
8:30 do 4:00 po poł., wtorek do piątku 
Członek F.D.I.C.

The First National Bank of Chicago
Dearborn i Madison

THE FIRST. Gdzie wieceJ osób oszczędza niż gdziekolwiek indziej w mieście.


